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Kraków, Sroda 1 Listopada 1899, 


Rocznik XVII. 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystyck. 
Prenumerata wynosi: 


rocznie : | półrocznie: || kwartalnie : || miesięcznie: 
Wamiemń . . „. AE a 16 zł. w. a. | 8 zł. w.a. | 4 zł w.a. || 1 zł. 35 ct. 
Na prowineyi, z przesyłką pocztową | 20 „  „ D F >» b „SE UZO 
W Państwie Niemieckiem . . . . | 232 , ir. PIE 6 „e, 29, — a 
We Włoszech, Francyi, Anglii, Belgii, 
Szwajcaryi, Turcyi i innych krajach || 28 „ n 4 JM? FP. 2 . ZKE 
Bap toczy numer kosztuja S$ ct., z przesyłka pocztową 10 ot; — we Lwowie w Biurze 
dzienników A. Olszewskiego ul. Kilińskiego 2 i Plohna, ul. Karoia Ludwika 9, do nabycia po 8 ct. 


Prenumeratę przyjmuje się tylko na cały miesiąc. 

Listy z pieniędzmi i przekazy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
syłać franco do Administracyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopiecze- 
iowane nić podlegają opłacie pocztowej. — Listów niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

Adres Rodakcyi i Administracyi : ulica św. Jana L. 13. 


Telefonu Mr. 


41. 


NOWA 


REFORMA 


Prenumeratę przyjmują! 
zamiejscową : Administracya Nowej Reformy i wszystkie urzędy pocztowe; maiejseo- 


wą: Administracya Nowej Refi 
w Rynku. — Agencya J. Hopcasa i 


ślu Heszeles. — W Jarosławiu 


Goldschmied, M. Dukes, H. Schalek, 


ormy. 


— Magazyn nowości F. A. Grigara i Główna trafika 
A. Salomonowej, Plac Maryacki 2. — Handel St. Karliń- 


skiego, Sukiennice. — Handel Kretschmera. Rynek. — Handel J. Ekiera, ul. Karmelicka, 18. 
Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: we Lwo- 
wie Ludwik Plohn, ul. Karola Ludwika 11. — W Tarmowie Józef Pisz. — W Przemy- 


L. Strassberg. — W Wiedniu pp. Hsasenstein & Vo- 


gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu). — 
A. Opelik, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze), — Hermann 


J. Danneberg. — W Paryżu Societé Mutuelle de Pu- 


|  wolicitć A. Lorette, directeur, Rue Caumartin, 61. 

Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya za opłatą od miejsca wiersza drobnem pi- 

Smem (petit), za piarwszy raz 10 ct., za każdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane pe 

30 centów od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 15 ct. od wiersza. — Głosy pū- 
bliczne po 50 ct. od wiersza. — Załączniki do Ne 

torzenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 


owej Reformy (prospekty, cyrkularze, 


ct. od 100 egzem. 


miejscowych prenumerań. Należytość uprasza się naprzód nadesłać przekazam pecziowym. 


Kraków, 31 października. A_qAf wywołało ten nacisk i 


Qualis mutatio rerum! Konserwatywny organ 6 
krakowski, ten Czas, co to w bardzo poważnych | 


dzie jest jego żródło?“ 
Otóż bardzo bylibyśmy radzi, aby na to py- 


i wcale niepoważnych artykałach, pisanych pod tanie znaleziono kategoryczną od- 


firmą rozmyślań bez doświadczeń, to zaown do- 
ńwiadczeń bez rozmyślań, — ten Czaś, ©%0 prz 
żadnej wzmiance o rachn społecznym i 
nie może się obejść bez okrzyku: Polizei | — ten 
Osas powiadamy, zawołał wczoraj gromkim gło- 
sem: „nie było potrzeba Bztaczek policyjnych 
pa piąckowem „ponfnem zgromadzeniu“ wybor- 
ców krakowskich*. Po raz pierwszy to, o ile 
nas pamięć nie myli, organ rządzącej krajem 
większości, uderzył w nutę, na którą my dawno 
stroimy opinię pabliezną; i, dziwnem losa zrzą- 
dzeniem, możemy tym razem przyklasnąć zasa- 
dzie, wygłoszonej przez ten dziennik. 

Przyznawszy na wstępie swego artykuliku, 
„łe używanie haseł antysemickich do agitacyi 
przeciwko członkom Koła polskiego, jest poli- 
tycznie nieusprawiedliwione i nie- 
właściwe”, — stwierdza Czas, z czem naj- 
zapełniej się zgadzamy, żo inicyatoruwie piąt- 
kowego zgromadzenia „korzystali tylko z przy- 
sługującego im konstytucyjnego prawa i nie 
przekroczyli publicznego porządku“. Więc bar- 
dzo słusznie podnosi Csas żale, że aranżerowio 
wiecn nażrafili na niespodziane tradności w wy- 
najęciu sali, a potem w przeprowadzenia obrad, 
które im policya najniepotrzebniej przerwała. 
Wygłasza więc organ konserwatywny usprawie- 
dliwioną i tylokrotnie przez nas i wogóle przez 
niezależną prasę powtarzaną skargę, że... „u- 
stawy nie są jednakowo wobec wszy- 
stkich stosowane, a to jest objaw zbyt 
nienormalny, aby go nie zaznaczyć”. 

Aż dotąd wszystko bardzo pięknie i ładnie, 
nawet, o zgrozo,... liberalnie! Tylko, cóż za 
szkoda, że w zastosowaniu wypaczono te piękne 
myśli i zasady tak, jak wypaczane bywają 
w zastosowania owe ustawy, o których ścisłe i 
bezstronne wykonywanie Czas z taką stanow- 
ozością się upomina. Bo pomijamy jaż tę okoli- 
czność , — może to czysty przypadek, — że 
dziennik konserwatywny po raz pierwszy zawo- 
łał: „precz z polieyą* właśnie w specyalnym 
przypadku, gdy szło o skórę demokratycznych 
posłów; — ale bardziej rażąca sprzeczność mię- 
dzy zasadą a jej zasiogowaniem wyłania się, 
gdy Czas równocześnie ostre czyni policyi za- 
rzuty, że nie rozwiązcje zgromadzeń socyalisty 
cznych, na których „mowcy podsycali w sposób 
najjaskrawszy instynkta ciemnego tłuma i po 
niewierali cześć osobistą ludzi najzaeniejszych 
i najwybitniejszych*. Dziwna rzecz także, że 
C:as, dotąd przynajmniej, — może w przyszło- 
śei się poprawi, — nigdy nie znalazł słowa na 
gany, gdy żandarmi i. policya rozwiązywali wie- 
ce ludowe, lecz przeciwnie wzywał władze, aby 
tłamiły „rewolucyjny rach ladowy*. Jeżeli się 
raz postawi zasadę, że ustawy do wszystkich 
jednakowo mają być stosowane, — czego 
zawsze żądaliśmy, — to już trzeba zasadę tę 
stosować do wszystkich. 

Jesteśmy jednak w tem miłem położenia, 
że jeszcze Z jednej tezy Czasu skorzystać tu 
taj możemy. „Co do ostatniego wypadku, — 
pisze ten dziennik, — to należy zauważyć, że 
nie winimy włądz lokalnych, które postępowały 
widocznie według wskazówek, z góry 
udzielonych. Warte jednak zapytać, co 


ladowym| 


jpowiedź. Na dziennik nasz, z odwagą, godną 
|uezciwej sprawy, rzucono zZ innej strony po- 
twarz, jakoby on ndaremniał wynajem sali na 
wiec piątkowy w Krakowie, i żądał opieki po- 
licyi... Korzystamy ze sposobności, aby jeszcze 
raz zarzaty te napiętnować, jako potworn 

|kłamliwe i wszelkiej pozbawione pods s 


— —ZAENERRACENENEB 


Listy z zaboru rosyjskiego. 


Warszawa, 12 października. 


(Powrót do Mikołajewszczygny. — Z Litwy. — 
Upadek ducha. — Wizyta biskupia. — „Kolonia 
polska“ ) 

Samo lekarstwo na niesforność, krnąbrność, 
czy bunt uniwersytecki — jest niedorzecznem: 
rozniesie tylko zarzewie po armii, a wzmocni 
ducha opora w uniwersytetach. Wystawmy 80- 
bie nowe zabarzenia tegoroczne, choćby tylko 
w czterech, jak obecnie, uniwersytetach, cztery 
tysiące młodzieży naraz wziętej do wojska na 
rok, dwa i trzy: jakież doskonałe drożdże re- 
wolucyjne! Trzebaby urządzać amyślne roty are- 
sztanckie, a takie roty nawet w okiełznanym 
lub kiełzna nie potrzebującym narodzie rosyj- 
skim wywołałyby niewątpliwie niezadowolenie. 

Również niedorzeczne są instytacye, zamie- 
rzone przez ministra w okólniku, zapowiadają- 
cym na zimę wiec pedagogów w Petersburga, 
a dotyczącym zakładania internatów przy 
uniwersytetach. Minęły jaż czasy Mikołajewskie 
w narodzie rosyjskim, nawet przy jego grubo- 
skórnej wrażliwości; jednostka dzisiaj nawet 
w Rosyi nie da Bię trzymać w więzieniu Miko- 
łajewskiego „zakrytego doma*. P. Bogo 
lepow rozbije się o te internaty, jeżeli Bię do- 
czeka ich inauguracyi. 

Z Litwy wiadomości niedobre. Tehórzowstwo 
przejmuje ludzi tak, że drżą przed własnym 
cieniem, lękają się przyznawać do pochodzenia 
polskiego, wystrzegają się polskiej mowy. Na- 
wet książka pulska, którą teraz właśnie wol- 
no w Wilnie jako przedmiot handlu wyda- 
wać (księgarnia Makowskiego), rzaca popłoch 
w szeregi. Piosnka, deklamacya polska, wywo- 
łuje dreszcze. Opowiadsją się z rzeczami do- 
zwolonemi, z dozwolonych nie korzystają a oba- 
wy odpowiedzialności. Niedawno był w Wilnie 
raut z asystencyą policyi; chciano deklamować. 
Policyant pozwolił na niewinne wiersze o ba- 
nalnej miłości; ale gospodarz domu sam poli- 
cyanta poprosił, aby deklamacyi nie było. W in- 
nym wypadka chodziło o umieszczenie pamiątki 
kościelnej na cześć wielkiego poety. Ksiądz tak 
poziom tablicy pamiątkowej na murze podnosił, 
że wreszcie dla nieuzbrojonego w szkła oka 
całkiem niewidzialną się stała. To tchórzostwo, 
a do niego przybywa obojętność, lekceważenie 
najważniejszych spraw i zagadnień, — groźna 
głuchoniemota na krzyk życia, jakże często roz- 
dzierzjący! Rozmowy o rzeczach publicznych 
zawiązać niepodobna. Cel użyteczności pablicznej, 
jak najdalszy od polityki, najzupełniej dozwolo- 
ny, żebrać musi o grosz każdy, aby go w koń- 


cu nie dostać, a na zbytki nie zabraknie nigdy 
tysięcy rubli. 

We września, podczas wystawy, panował istny 
szał. Piąsy i hazardy karciane do upadłego, 
złoto i wino lały się strumieniami. Wobec takich 
objawów ciężka zmora pierś tłoczy. Dokąd leci 
ta kraina Mickiewicza, którą on tak kochał, że 
choć miał serce wszechpolskie w piersi, nie wa- 
hał się na nią zawołać: „Litwo, ojezyzno moja!* 
I czy Litwa odpłaciła mu tę miłość, choćby 
składkami na pomnik, za które przecież nikt 
w rządzie rosyjskim prześladować jej nie myślał 
i nie mógł, gdy wiele drobnych składek napły- 
wało od najuboższych, a wszystkie jawnie ogła- 
szano? Nie, Pomnik literalnie stanął 
bez grosza należnego od Litwy. Jakiś 
zator wytworzył się na potoku życia narodowe- 
go; jakieś złe podszepty, nie prawe doktryny 
musiały ten stan smutny sprowadzić. 

Ksiądz Zwierowiez, biskap wileński, na 
początka września zwiedzał dekanat bielski. 
Od lat blisko czterdziestu nie widziano w nim 
biskapa; ;niesłychana radość ogarnęła lud wier- 
ny. Wizyta parafii nie wszędzie dała wyniki 
pocieszające. Wiele zagnieżdziło się nieporząd- 
ków, którychby nie było, gdyby Kochanow 
w r. 1884 nie był przerwał działalności paster- 
skiej biskupa Hryniewieckiego. Dla przy- 
wrócenia czystości w porządkach kanonicznych 
biskup Zwierowicz odrazu powydawał i na naj- 
bliżezą przyszłość zapowiedział niezbędne rozpo- 
rządzenia. Pomiędzy innemi w Bielsku zasuspea- 
dował miejscowego dziekana, księdza W erpa- 
chowskiego, jako nie znajdującego się w pełni 
władz umysłowych. Rzecz prosta, że kto nie ma 
dość świadomości na urząd dziekana, nie będzie 
jej miał dość i na urząd proboszcza; ale ta dru- 
ga połowa funkcyj jeszcze nominalnie przy ks. 
Werpachowskim została. 

W jednej z gubernij cesarstwa, w instytucyach 
cesarzowej Maryi służy lekarz Polak. W tych 
czasach wezwano go nagle do Petersburga. Sta- 
wił się przed swoim zwierzchnikiem. Ten, za- 
cząwszy od usprawiedliwienia się, że nie jest 
bynajmniej fanatykiem, rzncił podwładnemu 
pytanie: 

— (Cóż to? Pan zakładasz kolonię polską? 

Zdziwiony, spytał, o co chodzi? Wtedy do- 
wiedział się o swem przestępstwie. Oto sprowa- 
dził sobie, na ziemię rosyjską przecież, nie pol- 
skg, najpierw stróża, Polaka, potem kucharkę, 
Polkę, — i w ten sposób założył „kolonię pol- 
ską”, Zwierzchnik zapowiedział ma, że jeśli ich 
obojga natychmiast nie odprawi, utraci sła- 
żbę. Nieprawdopodobne, a jednak prawdziwe! 
Instytucyami cesarzowej Maryi zarządza hr. Pro- 
tassow-Bachmetiew. Narrana. 


Wojna. 


Uiewaym deszczom, które uczyniły drogi w 
północnym Natala niepodobnemi do przebycia, 
oraz zaciętema oporowi Anglików pod Dundee- 
Glencee przypisać należy nadzwyczaj powol- 
ne tempo w wojennych działaniach po stronie 
Boćrów. Jedną z przyczyn tego ujemnego obja 
wu jest zapewne także i to, że dowódcy Boćrów 
zamało posiadają wprawy w manewrowania 
większemi oddziałami, inaczej bowiem trudno 


sey i orańscy ześrodkowali swe siły 
pod Ladysmith przez piątek, sobotę i nie. 
dzielę, a wczoraj, 30 października, rozpoczęli 
formalny atak na tę miejscowość, gdzie gen. 
White zebrał wszystkie rozporządzałne siły 
angielskie w Natalu. Trzymając się swej zwy- 
kłej taktyki, ministerstwo wojny angielskie nie 
będzie podawać do wiadomości publicznej ża- 
dnych, albo też fałszywe wiadomości, o wyniku 
zatem ataku Boćrów na Ladysmith, szezególniej 
jeżeli będzie dla nich korzystny, nie prędko się 
dowiemy. 

Miasteczko Ladysmith, liczące około pięciu 
tysięcy mieszkańców, leży nad niewielką rzecz- 
ką Klip, wpadającą do rzeki Tugeli. Rzecz- 
ka ta skatkiem właśnie rozpoczynającej się po- 
ry deszczowej wezbrała silnie, tak, że będzie 
mogła zaopatrywać osaczonych Anglików w wo- 
dę do picia, której byłoby im wkrótce zabrakło, 
ponieważ Boërzy zniszczyli wodociąg. Aozkol- 
wiek główny atak Boćrów nastąpi prawdopodo- 
bnie od północy, gdzie zajęli silne stanowisko 
na wzgórzach odległych zaledwie o 3'/, km od 
Ladysmith, to jednak otoczyli oni całą tę miej- 
scowość. W ten sposób gen. White został na 
poładnia odeięty od swych podstaw operacyj 
nych w Pietermaritzbargui Durbanie 
względnie od swej jedynej linii odwrotu. 


Ladysmith, 31 października. (Doniesienie 
Biura Reutera.) Kanonada ze strony Boćrów 
rozpoczęła się wczoraj o godz. 5 min. 30 rano. 
Strzelają oni z dział oblężniczych. Bsćrzy ata- 
kają iewe skrzydło angielskie. 

Ludność cywilna otrzymała rozkaz opuszcze- 
nia Ladysmith. 

Londyn, 31 października. Z oboza w La- 
dysmith wypuszczono ballon captif, jak do- 
nosi Times, i zbadano stanowiska Boćrów, któ- 
rzy otoczyli miasto dvokoła. 

Boćrzy pod dowództwem gen. Jouberta 
połączyli się w niedzielę z Boćrami orańskimi. 
Ogólna ich liczba wynosi około 16.000 ludzi. 
Kolej, prowadząca na południe od Ladysmith, 
została zniszczoną przez Boćrów. 

W sobotę wieczorem udało się nieprzyjacielo- 
wi zabrać transport, złożony z 1500 małów, 
przeznaczonych dia oddziała gen. White. 

Londyn, 31 października. Postanowiono wy- 
słać stąd do Afryki skombinowany pnłk kawa- 
leryi gwardyi, złożony z 3 szwadronów, których 
dostarczą: 1szy i 2gi pułk „Life Guards“, oraz 
pałk „Horse Guards“. 

Londyn, 31 października. O położeniu w 
Ladysmith obiegają tutaj najróżnorodniejsze 
pogłoski. Gen. White miał już podobno 
opaścić Ladysmith i cofnąć się ka 
Modderspruit, celem uniknięcia ostatecznej 
porażki. 

Londyn, 31 pażdziernika. Admiralicya po- 


Dzienniki tatejsze witają depeszę cesarza z 
wielkiem zadowoleniem, jako dowód, że sympa- 
tye władcy Niemiec są po stronie Anglii. 


Listy słowiańskie. 


IN. 
Z kraimy Siowiefńiców. 

W końcu października. 
(Terytoryum etnograficene. — Niemcy i Włosi 
w sojuszu. — Zakaz zjazdu nauczycieli i inne 
szykany, — Klerykali w „Slovencu“ i liberali 
w „Slovenskim Narode“. — Oświata ludu i To- 
rzystwo Św. Hermagorasa. — Uczmy się od ma- 

łych narodów !) 

Czemu nie „ze Słowieńska ?“ — mógłby ktoś 
zapytać. „Śłowieńskiem* nazywają kraj swój 
Słowacy, i język swój również mianują „sło- 
wieńskim,* przez co powstaje gmatwanina, 
zmuszająca n. p. Czechów do nazywania Sło- 
wieńców - Słowżicami. Dla uniknienia tedy nie- 
porozumienia nie mogliśmy użyć powyższej na- 
zwy, która zresztą nie istnieje, bo Słoweńcy, 
chociaż jeden z mniejszych szczepów stowiań - 
skich, nie mieszkają razem, ale są najbardzej 
rozrzuceni. Siedziby ich są zarówno w zacho- 
daich Węgrzech (gdzie ich dotąd nazywają 
Wendami), jak w poładniowej Styryi, w Ka- 
ryntyi, Krainie, Gorycyi „na Pobrzeżu , w Istryi, 
a częściowo i we Włoszech. Nie „prawie 1'4 
milionowy naród,“ ale kilkaua%%: milionowy, 
rozdzielony na tyle prowincyj, mesiałby się 
wynaradawiać; a cóż dopiero Słowieńcy, któ- 
rych tłoczą Madziarzy, wywłaszczają lab wchła- 
niają Niemcy, a duszą Włosi. Za stolicę Sło: 
wieńców uważa się powszechnie Lublanę, ale = 
pie mniej ważną rolę odrywa Celowiec, Gory- 
ca, a zwłaszcza Tryest (po słowieńsku Terst). 
Najwięcej uńwiadomiony jest lad w Styryi, i 
Krainie; najwięcej uciskany w Gorycyi, Po- 
brzeżu i Istryi, gdzie Niemcy podają rękę wło- 
skiej „Irredencie* byle tylko uciskać Słowia- 
nina. 

Jak w Styryi, Karyntyi, Krainie nie aznaje 
się istnienia jezyka słowieńskiego, tak również 
w Gorycyi, Istryi i Pobrzeżu; tam panujo 
wszechwładnie niemczyzna, ta włosczyzna , po- 
pierana przez rząd. Władze w Karyntyi, jeżeli 
już muszą zaznaczyć odrębncść językową ludno- 
ści, używają na to przymiotnika twindisch , bo 
slovenisch przełknąć nie mogą. Jeżeli Słowie- 
niee zjawi się w urzędzie tryesteńskim , lub 
istryjskim i przemówi swoim językiem, uważa 
się tə za prowokacyą i grozi — kozą! Ale cóż 
się dziwić mniejszym urzędnikom, jeżeli sam 
namiestnik Tryestu i Pobrzeża podczas objazdu 


stanowiła natychmiast zmobilizować dywizyę A|doliny Wippacha i Krasu goryckiego, wzywał 


rezerwy floty, składającą się z 29 statków. Do- 
wodzi to, że rząd angielski obawia się powa 
żnych komplikacyj międzynarodowych. 
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Artur Gruszecki. 


DLA MILIONA. 


POWIEŚĆ. 


84 (Ciąg dalszy.) 


Wziął i wypił i, odrzucając ręką włosy, spa- 
dające mu na czoło, rzekł: 

— Na, dobry... a po ile? 

— Dla was cztery centy, dla innych sześć. 

— Dajże jeszcze. 

Nalał i podał usłużnie, mówiąc cicho: 

— Wiecio, Łukasza, przyjechali ta kupcy na 
zakopy i pytali, u kogo kupić; ja myślałem o 
was, bo wy mądrzy i zrobicie cenę; inni, aby 
grosz schwycić, a u was, chwała Bogu, jest 
wszystko; co wy na to? 

— li, Bie potrzebuję sprzedawać, zaczekam 
jeszcze. 

— Jak pieniądz sam włazi do ręki, trzeba 
brać; dziś chcą kupować, a jutro ani się poka- 
żą. Co o tem mówić ? wy to lepiej wiecie ode- 
mnie. 

— Nie chcę. 

— Nu, jak nie, to nie; ale ja sobie myślę, 
co wam szkodzi wziąć stówkę, albo i więcej, a 
potem od każdego zakopu; kiedy dają, to trze- 
ba brać. Grant zawsze możecie uprawiać, i on 
swoje przyniesie. 

— Hm... to niby prawda. 

— To cała prawda; może oni zaczną kopać 
za pięć, za dziesięć lat... i co znaczy jedna 
dziara w gruncie ? to jest to sobie nie; to nie 
żadne kalectwo, broń Boże. 

— Ano zobaczę... posłacham... 

— Te kupcy myślą, że ja z nimi będę trzy- 
mał, ale ja z wami, bo ja swój. Oni sobie po- 
jadą, jak przyjechali, a ja tu żyję z wami, ja 
Muszę dbać ,, Wasz interes, a nie trzymać z 
nimi, 


— Ty, Aron, niczego sobie i prawdę mówisz, 
bo eo swój, to swój. 

— Łukaszu, z was mądry człowiek. 
Do iaby wsanęli się dwaj kupcy. 

Nu, Aron — zawołał pan Krausberg, pod. 
chodząc do szynkfasn, — jak dłago będziemy 
czekali? À nn. 

— Jeśli chcecie robić interes pewny, to tyl- 
O z tym gospodarzem. Łukasz jest u nas naj- 
pierwszy i najmądrzejszy; 0 tem wiedzą wszy- 


sey. 
I kupcy i chłop spojrzeli na siebie badawczo, 
a pan Krzusberg rzekł: 

— Na, Łukaszu, chodźmy do alkierza, tam 
pogadamy spokojnie. A 
Ee, nie; kradzionego nie sprzedaję, mnie 
i tu dobrze. h 

— Wy, Łukasz, mówicie sprawiedliwie; po co 
sekreta robić? — dodal szynkarz. $ 

— Na, niech i ta będzie... My chcemy kupić 
prawo na wasz grant; ile chcecie? 

— A co dacie? 

— Mówcie wy najpierw. Ten grant zostanie 
w używania waszem, tylko, że nam wolno na 
nim kopać i nikoma innema. 

— Ja to wiem — rzekł chłop zwolna; — 
tak zupłacicie za prawo od morgi po 500 gal- 
denów, a od każdego zakopu przy rozpoczęciu 
po 200 papierków i połowa nafty moja. 

— Słyszysz? — zawołał drwiąco kupiec, — 
to coś mowego! Co nam zostanie? 

— A to nie kapajcie; czy was siłuję? 

Po długich rozmowach, namowach, picia 
wódki, Boruch pochwycił prawą rękę chłopa 
i aderzając dłonią , mówił szybko: 

— Na, Łukasza, niech będsie raz zgoda: 
za prawo dam wam dwieście guldenów, a od 
każdego zakopu sto, za pierwszy płacę z góry. 
Co , dobrze ? 

Chłop w milczeniu słuchał, pozwalał uderzać 
w swą dłoń, ale w nastawioną dłoń kapca nie 
chciał położyć swej ręki, wyczekując zwyżki. 


spoglądając z zazdrością na szczęśliwego Łaka- 
Sza. Pomiędzy nimi był i Maciej , a ten wypiwszy 
jaż czwarty kieliszek wódki, zbliżył się do 
pana Kisensteina , mówiąc: 

— Dacie mi tyle, co Łukaszowi, ja odstąpię 
prawo na swój grant! 

Zgorszony Łakasz splunął i zawołał głośno: 

— Ot darny! 

— Durny, nie darny, a swoje %robię, Czy 
to nie mój grant? ezy ja nie gospodarz ? 

Z Maciejem przyszło łatwo dv zgody, a 
wówczas pan Eisenstein wziął na bok Hukasza 
i w tajemnicy dodał ma do ceny kupna dwa- 
dzieścia pięć guldenów, co tak pochlebiłu chło- 
pa, że zgodził się na inne warunki. 

Dano zaliczkę przy świadkach, umawiając 

0 termin przyjazdu do Drohobycza, aby 
zrobić umowę notaryalną. 
, Do izby karczemnej, napełnionej dymem ta- 
niego tytoniu, wysiewów wódki, potu ludz- 
kiego i osrtego zapacha butów, wysmarowanyć 


naftą, wszedł Bazyli ze swoją żoną, kobietą jk 


młodą, nómiechniętą, ubraną odświętnie mimo 
dnia powszedniego. | 

Z Bazylim, mimo jego niechęci, przyszło 
łatwo do zgody, dzięki żonie, która za obieca- 
ną chusteczkę jedwabną i sznar korali nakłoniłą 
męża do sprzedaży.  , . s 

Kapey po ukończenia interesa, postawili 
flaszkę wódki, jako mohorycz. Karczma roz. 
brzmiała  wesołością , okrzykami, poczęstan- 
kiem. Aron zacierał ręce, dziękując kapcom i 
zobowiązując się do dcstawienia chłopów do 
notaryusza. 

Usiedli na wózek i z dala dolatywały ich 
odgłosy krzyków pijących; Zgorszony tem, pan 
Eisenstein odezwał się do milczącego towa- 
TZyBZA: 

— Lejzor, oni są bydło pyskate. i 

— Niech sobie będą, co nam to szkodzi, oni 
pracują na nas. f h 

Po dłaższem milczeniu, rzekł pan Eisen- 


Świadkiem tych targów byli i inni gospoda. |stein: 


— Lejzor, ja mam całą spółkę, ja ci do- 
płacę u notarynsza całą połowę. 

— Niech i tak będzie, tylko 
z mimi na twoje nazwisko. 

— To już umówione. 

— Borach, ale to sekret. 

— Ja wiem! 


kontrakty 


XVI. 


Jesienią pewnego dnia rozeszła się wiadomość, 
że delegacya Banku anglo-austryaekiego zajechalła 
do hotela pod „Czarnym Orłem“ i zamierza ku- 
pować grania w odniey. Cały Drohobycz 
handlujący został tą nowiną zelektryzowany” 
i wysoce zaniepokojony. Faktorzy i kupcy na 
wyścigi rozmawiali na ten temat i skwapliwie 
podglądali czynności przybyszów. Tylko kilka 
poważnych kupców, pomiędzy nimi pp. Linde- 
man, Krausberg i Eisenstein, którzy swoją se- 
kretną pocztą byli jaż dosć dawno uprzedzeni 
o przybyciu delegatów, oczekiwali na pozór spo- 
ojnie, lecz wstrząsani dreszczem spodziewa- 
nych zysków, pierwszych kroków zakupna gran- 
tów włościańskich w Schodnicy. 

Nareszcie dotarli faktorzy do przybyłych i na- 
glę spachneją wieść, że Bank chce kapować 
grunta chłopskie. Ruszyli się natychmiast więksi 
i mniejsi kapitaliści, faurmanka za farmanką 
wiozła kupców żądnych nabycia zakopów do 
Schodnicy. Cena grantów szła szybko w górę, 
chłopi pili bez miary, zawierali umowy i wnet 
zrywali w kilka nieraz godzin, łakomiąc się na 
wyższą cenę. Aron i Selig, szynkarze w Scho- 
dnicy, stali się chwilowo bohaterami dnia, do 
ich karczem, jak do miejsc ceadownych, spieszyli 
wszyscy żydzi i chłopi, żądni łatwego zarobku, 
podnieceni nadzieją szybkiego wzbogacenia. 

Po kilku dniach otrzymali faktorzy upowa 
żnienie wyszukania i sprowadzenia kilku wła- 
ścicieli grantów włościańskich w Schodnicy, 
którzy przezornie kupili na kilka miesięcy na- 
nz prawo poszukiwania płodów kopalnia- 
nych. 


ladność do lojalności i groził odmówieniem sub- 
wencyi państwowej, jeśli posłowie sejmowi nie 


a się teroryzmowi Włochów. 


Pan Lindemann na tej operaeyi sarobił sto 
na sto, a przyjmując powinszowania p. Kraus- 
berga, uśmiechnął się z ironiczną pobłażliwością 
i rzekł: A 

— Na, Lejzor, chociaż ty szczęśliwy, ale mój 
rozam wyprzedzie twoje szczęście w tym inte- 
rosie. 

Pan Krausberg przyjął w milczeniu tę uwagę, 
a skinąwszy ną przechodzącego p. Eisensteina, 
wszedł z nim do swego mieszkania. 

— Na, Borach — zaczął, gdy obaj usiedli 
na wygniecionej sofie w jadalnym pokoja — 
teraz przyszedł czas na nasze żniwo. 

— Nam trzeba korzystać z tego, co ty Lejzor 
myślisz ? 

— A ty byłeś już na gruncie w Schodnicy ? 

— Ja byłem i widziałem, nasze grunta wcho- 
dzą klinem w ich zakopy. 

— Wszystkie ? 

— Nie. Pole Macieja przecięło trochę grunta 
Lindemana zakupione przez Bank. 

— To nasze szczęście — uśmiechnął się go- 
spodarz — oni muszą knpić ten kawałek, ale 
iy Boruch kawałka nie sprzedawaj, tylko cały 
grunt. 

— A jak nie zechcą Lejzor, co ja Zrobię? Ja 
potrzebuję pieniądzy... 

.— Nu, ja odkapię część twoją. 

— Po ich cenie? — spytał z żywością. 

— Borach, ja nie taki głupi — zaśmiał się 
p. Krausberg — ty dałeś za cały graat 500 gal- 
denów do naszej spółki, ja tobie dam za po- 
łowę twojej części całych 500 galdenów. Co ty 
powiesz ? 

— Nie, Lejzor, to za mało, ja wpierw pójdę 
do nich, ich faktor hył u mnie dwa TAZy. 

— Ty, Borach, dobrze mówisz, idź teraz do 
nich pod „Czarnego Orła* i żądaj 5000 złr. po 
2000 za morgę. 

— Oni Lindemanowi dali tylko po tysiąc. 

— On nie miał klina, a my mamy. Jak po- 
gadazz Z nimi, przyjdź dzisiaj do mnie, ja będę 
czekał na ciebie. (C. d. n. 


2 Nr. 250. 


Do jakiego stopnia dochodzi zaciekłość prze-|Nowy Sącz miałoby posła w osobie w taki 
ciw Słowieńcom, świadczy zakaz, „Związkowi 
słowieńskich Towarzystw nauczycielskich*, zgro- 
madzenia walnego w Gorycyi w dniu 7 wrze- 
Ponieważ to się stało 
w ostatniej chwili i w nieobecności namiestni- 
ka w Tryeście, a Słowieńcy wzięli się raźno 
do dzieła i narobili hałasu, zakaz musiano cof- 
nąć, i zgromadzenie się odbyło przy większym 
jeszcze udziale członków. Podobnie donosiły 
dzienniki, jakich środków używali Włosi, aby 
uniemożliwić otwarcie słowieńsko - horwackiego 


śnia bieżącego roku. 


gimnazyum w Pazinie (Pisino) i że na przekór 


otwarli prywatne włoskie gimnazyum; które, 
pomimo szalonej agitacyi, nie ma ani połowy 


tylu uczniów, ile słowiańkie. 


Przykładów możnaby namnożyć, bo ich nie 
brak dziennikom słowieńskim, zwłaszcza Edino- 
sti, w dawanej w Tryeście; nie chcąc ich wyli- 
czać za wiele, nie możemy przecież pominać je- 
inne znamienny. Bi- 
skup tryesteńszi Sterk wybiernł się do Pirano 
na kanoniczną wizytacyę i miał przy tej spo- 
gobności udzielić tam święceń dwu młodym kle- 
rykom, Słowieńcom. Gdy się o tem irredentyści 
pirańscy dowiedzieli, zagrozili biskapowi, że go 
obiją — i biskup nie pojechał!! Rzecz nie do 


dnego, który jest ponad 


uwierzenia, a przecież prawdziwa... 


Jeżeli się zważy. żŻ3 w prowincyach słowień- 
sko-niemieckica Niemcy mają Germanenbundy, 


Siidmarki i potężzy Schulverein, — że władza 
wszędzie popiera germanizacyę i nie pozwoli 
włościaninowi nawet nazwiska swego napisać 
po słowieńsku, — że wobec braka świadomości 
narodowej, organizacyi i dość małej inteligen- 
cyi, której kultura niemiecka imponuje, nie brak 
wstydzących się pochodzenia niemieckiego — to 
już z tego można powziąć wyobrażenie, w jak 
ciężkich stosunkach żyją Słowieńcy, i ile mają 
do zwalczenia trudności, byle tylko żyć. 
Walczą też wytrwale, nie tracąc ani jednego 
posteranku; — walczy Bzczególniej prasa, jak 
wspomniaua Edinost w Tryeńcie, Socza w Go- 


rycyi. Slovenski Narod w Lablanie, Domovina 


w Cylei i t. p. — Dziwić się tylko wypada, że 
przy takim nawale pracy narodowej mają dzien- 
niki niektóre tyle miejsca na walkę ze sobą, 
że zwłaszcza klerykalny Slovenec i liberalny 
Slovenski Narod mogą dzień po dniu, z wy- 
trwałością, godną lepszej sprawy, toczyć ze s80- 
bą walkę na całej linii, począwszy od artykn- 
łów wstęonych, a skończywszy niemal na inse- 
ratach. Liberali zarzucają klerykałom usiłowa- 
nia podstępne, celem uzyskania wpływu na 
szkoły, obnrzają się na „haracz“, jaki arcybi- 
skup lublański nałożył na swą dyeeczyę, aby 
składali powoli fandnsze na założenie katoli- 
ckiego gimnazyam w Lublanie, wykazają nad- 
użycia proboszczów w spółkach spożywczych 
wiejskich — a za to klerykali wietrzą bratanie 
się liberałów z redakcyą Neue Freie Presse i 
wogóle z Niemcami, podchwytują lada frazes i 
podają w wątpliwość patryotyzm liberalny, u- 
ważają wszystkich nie-klerykałów za bezwyzna- 
niowców i z gruntu złych ludzi i t. p. Czem 
Ba polu politycznem dwa wymienione dzienni- 
ki, tem na polu literackiem Ljubljanski Zvon i 
Dom in svet, pierwszy wolnomyślny, drugi ul- 
tramontański. W ten sposób i literatura dzieli 
się na liberalną i klerykalną, wydawcy na libe- 
ralnych i klerykalnych, drukarnie, introligator- 
nie, a może nawet papiernie. Dwu największych 
współczesnych poetów słowieńskich, Gregorczi- 
ca i Aszkerca, którzy jako księża nie byli cał- 
kiem prawomyślnie klerykalni w swych ntwo- 
rach, spensyonowano przedwcześnie i omal, że 
im nie odebrano 8posobn do Życia. Nie ulega 
wątpliwości, że takie rozdwojenie w niewielkim 
narodzie nie może być korzystne; daj Boże, aby 
ono jak najrychlej ustąpiło przed myślą wspól- 
nej obrony wobec wspólnych nieprzyjaciół. 
Trzeba przecież przyznać, że duchowieństwo 
katolickie może być wzorem, jak prowadzić 
praeę nad oświatą ludu. Zawiązało ono „Towa- 
rzystwo św. Hermagorasa (Mohorja)*, które w 
każdym dekanacie ma oddział, w każdej para- 
fii grupę członków pod przewodem proboszcza 
i doprowadziło do tego, że posiada — 80.000 
członków! Proszę uważać — ośmdsieaiąt tysię- 
cy! Ale nie dziw. Ža 1 złr. wkładki rocznej 
Towarzystwo to daje 5—6 książek treści pou- 
czającej i zabawnej, we formacie najmniej da- 
żej ósemki, bogato ilustrowanych, które, stając 
się corocznie własnością członków, tworzą przez 
lnta biblioteczki domowe, nadzwyczaj cenne. — 
Nie wypożyczona, ale własna książka przecho- 
dzi w rodzinie z rąk do rąk, a potem z dziada 
na wnuka i szerzy pożyteczne wiadomości. 
Prawdziwie „czołem!“ przed taką pracą i ta- 
ką organizacyą! Ileżby w nnszych stosunkach 
powinny mieć członków nasze Towarzystwa 0- 
światy, a ile ich mają — ile u nas wydaje się 
dla ludu książeezek rocznie zz wielkie pie- 
niądze na pokarm molom księgarskim! A może 
to dar książek przysparza Towarzystwu człon- 
ków? Może — wartoby się nad tem zastanowić 
i nauczyć się choćby od małego narodu Sło- 
wieńców tego, czegośmy dotąd wymyśleć nie 
mogli, (Pre.) 


OOO O RE 


Z ruchu wyborczego. 


Z Nowego Sącza otrzymaliśmy dzisiaj tele- 
gram uastępujący : 

Komitet przedwyborczy postawił jednomyślnie 
kandydaturę burmistrza Lipińskiego na 
posła. 

Za przewoduiczącego: Konrad Aleksanlier. 

Cóż to ma znaczyć? Żart niesmaczny, czy 
kpiny? P. Lipiński wybrnł sobie w niedzielę 
na zgromadzenia, którego przebieg był prawdzi- 
wie skandaliczny, komitet przedwyborczy, zwo- 
łał go czemprędzej na dzień następny i w oka 
mgnieniu przeprowadził na niem swoją własną 
kaodydatnrę. Zaiste, die Todten reiten schnell! 
Teraz tylko tego brakuje, aby tensam komitet 
przedwyborczy w Nowym Sączu dał p. Lipiń- 
skiemu dekret na posła i uwolnił wyborców, 
zarówno z Nowego Sącza, jak z Wieliczki i 
Biały, od głosowania. Po co zgromadzenia wy- 
horców, mów kandydackich, głosowań i t p 
giupstw ! Czy p. burmistrz z Nowego Sącza, 
jako przedstawiciel i stróż swobód autonomicz 
nych i obywatelskich, nie czuje, jakiego miasto 


sposób wybranego p. Lipińskiego ? 


„Odezwę“: 
„Do Szan. Właścicieli 
Nowego Sącza! 


centralnego, oraz od dawna i wszędzie istnieją- 


Sącz, Biała i Wieliczka, — do wygło- 


„Przyjażń* przy ul. Lwowskiej. 
Gutowski Józef, 
prezes Towarzystwa właścicieli realności w No- 
wym Sączu”. 


wybory na właściwe tory. 


Od Administracyi. 


Celem uregulowania nakładu upraszamy 
e wczesne odnowienie prenumeraty, któ- 
rej warunki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennika, 

Prenumeratę zamiejscową i miejscową 
przyjmuje tylke Administracya „Nowej 
Reformy* w Krakowie i agencye, wymie- 
{wone w nagłówku dziennika. 


KRONIKA. 


Kraków, 31 pażdziernika. 


Następny numer naszego dziennika, z powoda 
przypadającego jutro święta WW, Świętych , wyj- 
dzie dopiero we czwartek wieczorem. 

W dzień Zaduszny miasto żywych pójdzie w od- 
wiedziny do miasta umarłych. Stara matka płakać 
będzie nad grobem przedwcześnie zmarłego syna, 
który był jedyną jej pociechą i podporą — biedne 
dziewczę zbolałą pierś położy na mogile narzeczo- 
nego — sieroty opuszczone chórem westchnień ża- 
lié się będą rodzicom swoim — wszyscy opłakiwać 
będą stratę drogich osób i czcić ieh pamięć. Ale ci, 
którzy na cmentarzu uaszym spoczywają enem wie- 
cznym, ci umierali pośród swych rodzin; w gasną: 
eych źrenicach zachowali obraz umiłowanych istot; 
w Btygaącyeh sereach esuli jeszcze ciepło domowe- 
go ogniska. Dusze ich odlatywały w krainą nie- 
skończoności w ukojeniu, a eiała spoczęły w ro- 
dzinnej ziemi. 

Lecz nasze omentarze rozsiane są po całej kuli 
ziemskiej, Oto na śaieżnych stepach Syberyi roz- 
wiał wiatr prochy konfederatów barskich i towa- 
rzyszy Anbellego i tych szaleńców, którzy hyli 
ojcami naszymi i poszli w bój, przeczuwająe może 
pogrom. Oto w krainie efinksów, u stóp Ściekłych 
krwią i łzami niewolników piramid, złożyli kości 
swoje owi, nigdy nie tracący aadziei, którzy z bo-, 
rów litewskich i mazowieckich gajów brzozowych 
poszli w świat i walcayli wszędzie za ojesyznę. Oto 
na cmentarzach owego miasta, które jest mózgiem 
i sereem świata całego, pośród bogatych pomników 
z marmuru, wzncszą się opuszczone mogiły zapo- 
mnianych już i bezimiennych tułaczy, kryją się w 
krzakach dzikich róż nagrobki skromne dobrych 
synów nieszczęśliwej matki. Wszyscy oni konali 
pełni smutku miewymownego, tacy opuszczeni, jak 
ptak morski, który podezas burzy rozbił pieró o 
skałę, konali pełni smutku, ale zarazem wiary i 
nadziei. 

Pamiętajmy o nich! Czci dla naszych bokaterów 
aie możemy w dniu Zadusznym wyrazić w fo:mie 
symbolu, więc ją xazuaezmy dobrym uczyakiem, 
a Taczej zpełaieniem obowiązkn. Gdy na cmentarzn 
wyeiągnie do nas dłoń kobieta i powie: „dla we- 
teranów* — dajmy wszyscy nasz grosz, wezy8cy 
bez wyjątku ! 

+ Dr Edward Stiasny, notaryusz, honorowy oby- 
watel miasta Kęt, założyciel i członek honorowy 
Czytelni polskiej“ w Biały, założyciel Kasy zali- 
czkowej, b. prezas filii Towarzystwa pedagogiczne- 
go w Biały, umarł dnia 29 października 1899 r., 
przeżywszy lat 67. Wyprowadzenie zwłok odbyło 
się we wtorek dnia 31 października o godz. 9'/, 
rano na Stacyę kolei w Biały. Pogrzeb odbędzie 
się w Krakowie we środę o godz. 11 runo z dwor- 
ca kolei Północnej wprost na cmeatarz. 

Š. p. Stiasny był jedną z majwybitniejszych 
osobistości Polonii bialakiej. Człowiek nieskazitelny, 
gorący patryota, skupiał młodszą generacyę i wal- 
czył gorąco w obronie polskości na tym posterun- 
ku narodowym. Przez śmierć jego Polonia bialska 
dotkliwą ponosi stratę. Cześć pamięci zacnego oby- 
watela i patryoty! 

Na pomnik Kościuszki (w Krakowie) złożyli w 
dalszym ciągn: A, K. 19 ct., K. G. pozostałe ze 
składki na pomnik Mickiewieza 85 et., dr. Chwi 
stek od geóci z Zakopanego 1 złr., p. Poselt skład 
ka z listy l. 2 słr, 1, K. G. zebrane szr. 1 ct. 16, 
Kasa miejska w Nowym Sączu złr. 5, Kasa oszerę 
dności m. Krakowa z puszki 1. 89 głr. 7, dr. Jan 
Rosner w Franzeasbadzie składka z listy 1. 162 
słr. 10, W. Eminowiez składka z listy 1. 37 złr 
1%, prof, Nittman z Odczytu w Zakopanem połowę 
dochodu złr. 20, Administracya N. Reformy ze 
składek złr. 26 ct. 80, dr. J. Staniszewski skład 
ka z listy I. 306 złr. 44 ct. 10. 

Wylazło szydło z worka! Dziennik, rzncający 
kłamliwemi na nasze pismo insynuacyami, donosi 
dzisiaj, że na zgromadzeniu kilkunastu mieszczan 
krakowskich, odbytem pod anspicyami pp. Zara- 
ehowicza i Mikołajskiego, powzięto pełną 
słodyczy uchwałę ...bojkotowania Nowej Reformy (!) 
„za jej lekceważące stanowisko“ wobee wyborców 
w sprawie Weigia i Sokołowskiego. Aba! o to Bię 
rozchodziło naszemu krakowskiemu przyjacielowi ! 
„Utrącić Nową Reforme“ — cóż to za milutkie 
basło, zwłaszcza w przeddzień miesięcznej prennme 
raty | 
Daremny trud 


zacni zwolennicy wolności 


Ale tak źle znowu nie będzie, gdyż, jak nam 
z N. Sącza donoszą, ogłoszono tam następującą 


realności 


Celem zawiązania obywatelskiego ko- 
mitetu, któryby, w myśl instrukcyi komitetu 


cego zwyczaju, wezwał w właściwym czasie 
wszystkich kandydatów, — mających zamiar 
ubiegać się o mandat poselski z miast: Nowy 


szenia swoich przekonań politycznych, oraz pro- 
gramu swej przyszłej działalności poselskiej — 
mam zaszczyt zaprosić Szan. P. T. Właściciela 
realności Nowego Sącza bez względu, czy są 
lub nie członkami naszego Towarzystwa, na 
zgromadzenie, które odbędzie się dnia 2 listo- 
pada b. r. o godz. 2 po południu w sali Stow. 


Przypuszczamy , że ten komitet wprowadzi 


NOWA REFORMA. 


wi, Mikołajskiemu i ich przyjaciołom! 


ostatnie 6 miesięcy, między innemi zaś wyraził po 


wej. w Bzczególności przewodniczącej, p. Maryi Sie 


w miejsce 8. p. St. Ożegalskiego członkiem wy 


Witolda Milieskiego, Wreszcie z całej Rady wybra 


Kraków-Kocmyrzów, który to dojazd należy wybu 


sək wydziału nehwalono prowizoryum budżetu po 


nadmienić należy, że uchwalono poczynić usilne, po 


przyszłorocznych zbiorów, albo nadzwyczajnie zła 


południn. 


skim á p. Władysławie Scehmidzie, obejmie p. Hen 
ryk Schwars, prezes tutejszej kosgregaeyi kupie- 


ilość głosów, 

Z Tow. muzycznego. Na program wieczoru 
piątkowego (dnia 10 listopada b. r.), w którym 
wystąpi kwartet czeski, złożą się ntwory : Czajkow- 


skiego kwartet D-dnr op. 11, Mozarta Esdur i 
Beethovena C dur op. 59 nr. 3. Bilety sprzedaje 


kancelarya Tow. w godzinach od 12—1 w polu 


9—1 przed poł. i od 4—6 wieczorem. 

Na wystawę Tow. przyjaciół sztuk pięknych na 
deszły : Boznańskiej Olgi „Bretonka*, „Dzieci“, 
„Róże; Chelinsa A. „Stado owiec“, „Na pastwi- 
sku“, „W ogrodie*, „Z Bawaryi*, „Krowy nad 
morzem; Janowskiego St. „Zima“; Malczewskiego 
„Źródło Bztuki polskiej*; Meyer Amalii „Święto 
Paschy“; Weissa Wojciecha „Wiosna“, „Buchotnik*, 
„Upał*, „Kwiaty jesienne“, „Studyum*; Stachiewi- 
oza Piotra „Orka“ i „Odpuść nam nasze winy“. 

Z „Sokoła“. Wieczornica towarzyska odbędzie 
w sobotę 4 b. m. Program wypełnią: Pogadanka 
na temat: „Mickiewicz a ówczesne stowarzyszenia 
akademickie w uniwersytecie wileńskim“, Amatorzy 
odegrają l-aktowy obrazek sceniczny Lucyana Kwie- 
cińskiego „Lorenzo i Jessyka*. Zakończą ćwiczenia 
gimnastyczne na 2 drabinkach i gra wyśmienitej 
orkiestry Bokolej. Wstęp, jak zwykle, wolny, dla 
członków i ich rodzin. 

Z teatru donoszą nam: Repertoar w wielkim 
stylu wkrótce wzbogaconym zostanie wystawieniem 
„Kordyana* Słowackiego w układzie, zastosowa- 
nym do wymagań scenicznych. Malarnia rozpoczęła 
już prace nad nowemi dekoracyami do tego arcy 
dzieła, 

Jutro teatr nasz występuje s drugiem przedsta 
wieniem popularnem Świątecznem po cenach do po- 
łowy aniżonych. Granym będzie „Drużba* Ba- 
łuekiego i jednoaktowy obrazek J. Vrchlicky/ego: 
„W beczce Dyogenesa*. 

Sskundaryuszem szpitala Św. Łazarza w Kra 
kowie mianowany został dr Kazimierz Dobrzyński. 


Z uniwersytetu. P. Miehał Gryziecki, kandydat 


adwokacki, rodem z Pruchnika w Galicyi, otrzy- 
mał dziś na tutejszym uniwersytecie stopień dokto- 
ra praw. 

Kółko historyczne uczniów uniwersytetu Jagiel: 
lońskiego odbyło dnia 29 października w Collegium 
novum walne zgromadzenię w obecności knratora 
prof. dra W. Zakrzewskiego. Prezesem obrano p. 
Jaaa Ptaśnika (powtórnie), wiceprezesem p. Adama 
Kłodzińskiego, sekretarzem p. Feliksa Czerwiń 
skiego. 

Towarzystwo „Uniwersytetu ludowego* im. 
Miekiewicza w Krakowie rozpoczyna dnia 3 listopa- 
da szereg wykładów popularno naukowych, mają- 
cych na celu zaznajomić szersze sfery ludności z 
obeenym stanem wiedzy. 

Szereg wykładów rozpocznie prof, Petelenz, za- 
Bzczyćnie znany popularyzator wiedzy przyrodniczej, 
wykładem z zoologii w piątek dnia 3 listopada, — 


W dalszym eiągn wykładać będą: p. Urbanowicz 


z dziedziny elektrotechniki, p. Kozłowski z dzie 
dziny filozofii, p. Sobieski i p. Zakrzewski z histo 


ryi. W grudniu wykładać będzie prof. Rosenblatt 


z dziedziny prawa i dr. Bier z hygieay żywienia. 
Odozyty, na które bilet pojedyńczy kosztować 


będzie 5 ct., ze zniżką dla stowarzyszeń robotni- 
czych i przy żądania większej ilości, ze względu 
na obfitą i urozmaiconą treść winny przyciągnąć 


licznych słuchaczy. 


Slub. Przed kilku daiami pobłogosławiony zo- 
stat w kościele parafininym w Bielsku zwiącek 


małżeński p. Zygmunta Wieczorka, syna á p. Cze 


„ława, kupca w Krakowie, i Aatoniny z Schoyów 


1-o voto Wieczorkowej, 2-0 voto Rudniekiej, z pan 
ną Adelą Kupiecówną, córką Adolfa i Adeli s Szo 
stków, 


Eksplozya. Wczoraj w południe zabawiali się 


nad Wistą przy moście, łączącym Kraków z Pod 
górzem, ehłopcy skradzionemi przez siebie naboja 
mi dynamitowemi, które starostwo krakowskie prze 


chowuje w szopie drewnianej nad Wisłą, a nżywa 


do rozbijania kry lodowaj na wiosnę. Jeden z na 


boi eksplodował i poranił w nogę Piotra Jewu- 


obywatelskiej! Mowa Reforma będzie wychodzić 
dalej, chociaż nie podoba się ona pp. Zarachowiczo- 


Posiedzenie Rady powiatowej krakowskiej od- 
było się wezoraj pod przewodnictwem prezesa, dra 
Fc. Paszkowskiego przy udziale 20 członków. Ze 
strony rządu wziął udział w posiedzeniu delegat, 
p. Laskowki. Po przyjąciu protokołu z ostatniego 
posiedzenia sekretarz, dr Stafiej, zdał sprawę z czyn- 
ności wydziału za 4 ostatnie miesiące, podając szcze- 
gółowo dotychczasową akcyę rainnkową z powodu 
dwukrotnej klęski powodzi, Sprawozdanie Rada do 
wiadomości przyjęła, a zarazem obecnemu delegato- 
wi, p. Laskowskiemu, wyraziła podziękowanie za 
jego gorliwą w tej akcyi pomoc. Z kolei pos. Er. 
Wójcik, imieniem delegatów Rady powiatowej do 
Rady szkolnej okręgowej, złożył sprawozdanie za 


dziękowanie Kołu pań Towarzystwa Szkoły ludo- 


dleckiej, za pomoc gminie Trojanowice w adaptacyi 
kupionej karczmy na szkołę, Sprawozdanie przyjęto, 
Następnie sprawdzono wybór jednego członka Rady 
z kuryi większej posiadłości, mianowicie wybór dra 
Witolda Milieskiego, wybrano z tejżesamej knryi 


działu dra Stefana Skrzyńskiego, a zastępcą dra 


no członkiem wydziain powiatowej Kasy oszczędn- 
ci dra Stefana Skrzyńskiego. — W dalszym ciągu, 
na wniosek wydziału, Rada uchwaliła przedłożyć 
władzom krajowym wniosek o potrzebie dojazdn 
kolejowego do Btacyi Bieńczyce na kolei lokalnej 


dować kosztem około 3.600 złr. Na dalszy wnio- 


wiatowego na I kwartał r. 1900. Przy ostatnim 
punkcie porządku dziennego „wnioski członków“, 
pp. Jan Jarzyna, Franciszek Ptak i Jan Kozień 
podnosili rozmaite zażalenia i życzenia ludności 
w sprawach podwód dla wojska, szkód, wyrządza- 
nych przez ćwiczenia wojskowe, w sprawie wadli- 
wej budowy szkół ludowych itp. W szczególncści 


nowne starania, ażeby wstrzymano zupełnie aż do 
godzono egzekucye podatków i innych należytości 
skarbowych rolników w 36 gminach, dotkniętych 


powodziami. Posiedaenie zamknięto o godz. 2 po 


Mandat radziecki, opróżniony po radcy miej- 


ckiej. P, Sshwarz otrzymał po zmarłym największą 


dnie i od 5—6 wieczorem, a w dzień koncertu od 


ku odwiozło do szpitala 


kradzieży innych także przedmiotów w towarzy 
stwie Bwoich rówieśników, 


rnszka Odniosła ciężkie rany na lewej ręce i no 
dze. Pogotowie Towarzystwa ratunkowego odwio- 


zarza. 


polityczne, Uchwała taka już od dwóch lat obo 


oświadczyło się przeciw wnioskowi czterech, czte- 


aa kredyt, udzielony przez różne osobistości i in- 
w stanie iść naprzód o własnych siłach. 


ajlepszemi chęciami bndujący sokolnie za poży 
czane pieniądze. Przestroga stąd dia wszystkich 
gniazd sokolich, mających zamiar przystąpić do bn- 
dowy, by raczej budowę na lata odroczyły, niż 
gdyby miały stawiać Bokolnie w większej części 
kredytem. 

Bójka. W niedzielę ubiegłą powstała na Podgó- 
rzu bójka pomiędzy współlokatorami domu pod ur 
56 przy ulicy Dąbrowskiego, Jędrzejem Popek i 
Janem Surowcem, robotnikami z eegielni. Jędrzej 
Popek zadał 4 niebezpieczne raay nożem Surow- 
cowi, którego odwieziono do szpitala. Popka are 
sztowano i odatawiono do aresztów sądowych. 

Fałszowana kobieta. Do policyi krakowskiej 
przybyła driś rano jakaś kobieta, chcąca się do 
wiedzieć o adres znajomego. Urzędnik, udzielający 
adresów, miaż podejrzenie, że w nbraniu kobiety 
kryje się osobnik innej płci, gdyż mimo brakn za 
rostu twarz nie wyglądała po kobiecemu. Rzekomą 
kobietę poproszono do osobaego pokoju i przeko 
nano się, że podejrzenia były prawdziwe. W prze- 
branin krył się niejaki Piotr Balicki, 21 lat liczą 
cy, czynny żołnierz 12 kompanii artyleryi z Jaro- 
gławia. Bslicki pochodzi z Siemianówki i po kilko- 
dniowem pobycie w wojsku uciek?, ponieważ, jak 
twierdzi, nie mógł przywyknąć do służby wojsko 
wej. Zdemaskowanego polieya aresztowała. 

Nietylko pieniądze, ale i kobiety bywają teraz, 
jak s'ę okazuje, fałszowane, 

Z kroniki policyjnej. Policya przytrzymała dzi 
siaj Józefa Nowaka x Dojazdowa, złodzieja. wyda 
lonego z Krakowa, który powrócił i dopuścił się 
kradzieży beczki z kapusty, 

Od posła Rottera, bawiącego chwilowo we Lwo- 
wie, ctrzymał Kuryer Lwowski pismo następu- 
jące : 

W telegramie z Krakowa z 28 psździernika br., 
odnoszącym się do agitacyi przeciwko posłom kra 
kowskim, Weiglowi i Sykołowskiemu, na czele któ 
rej z zamiarem własnego kaudydowania stać mają 
pp: dr. Włodzimierz Lewicki i Zygmnnt Mikołaj- 
ski, zuajdnje się zwrot następujący : 

nP. Mikołajski zadowoliłby się nawet mandatem 
do Sejmu, mianowicie po p. Rottarze, i w tym ce 
lu obmyślił plan, aby p. Rottera skłonić do kan 
dyd>wania do Rady państwa, a zrezygnowania z 
mandatu sejmowego.“ 

Otóż cówiadczam, że nikt dotąd z propozycyą 
podobną do mnie nie przychodził, a prawdopodo- 
bnie niełatwo przyjdzie, bo każdy wie, że rozmo- 
wa byłaby niezawcdnie bardzo krótka, a pożegna 
nie gościa takiego z mej strony jeszcze maiej grze- 
czne niż powitanie. an Rotter. 

P. Artura Gruszeckiego, który kilka dni temn 
bawił we Lwowie, żegnało tamże na wyjezdnem 
w daleką podróż do Br: zylii skromną ucztą liczne 
grono przyjaciół oraz przedatawicieli Towarzystwa 
geograficzno handlowego, którego członkiem i dele 
gatem został nasz znakomity powieściopisarz. Celem 
ułatwienia panu (ruszeckiemu studyów nad pol- 
akiemi koloniami w Brazylii, postarano się o wyro- 
bienie mu polecenia u ministra spraw zagranicznych, 
br. Gołuchowskiego, do poselstwa austryacko węgier- 
skiego w Rio de Jaueiro i do wszystkich urzędów 
konsnlarnych, które niezawodnie poprą jego usiło 
wasia. 

Zmarli. W Biecza umarł Ignacy Katyński, ojciec 
Zdzisława, radcy sądn krajowego w Krakowie. 

Pochód z pochodniami. Ze Lwowa donoszą: 
Z powodu zamianowania komendanta tntejszego kor- 
pusu Ferdynanda Fiedlera generałem broni, urzą- 
dziła mu wczoraj lwowska załoga o godz. 7 wie- 
czurem pochód z pochodniami i różnokolorowemi 
lampionami. W pochodzie wzięło udział 1260 lu 
dzi, prowadził go zaś kapitan 30 p. p. Schiller 
von Sebildenbaus. Pochód postępował ulicami: Cy- 
tadelną, Chorążczyzny, Akademicką, pl. Halickim 
przed gmach korrnśuej komendy na placn Barnar- 
dyńskim. Przed gmachem komendy muzyki 30 i 
24 p. p. odegrały kilka melodyj, równocześnie zaś 
deputacye oficerów udały się do komendants z gra- 


tulacyami. 
O godz. 8 pojawił się na balkonie komeudant 
Fiedler, otoczony gronem cficerów — pochód zaś 


z muzyką na czele — ruszył do odwrotu ulicami: 
Pańską, Fredry, Akademicką na Cytadelę, gdzie 
nastąpiło rozwiązanie 

Reguiacya górnego Dniestru. Chociaż projekt 
ustawy o regulacyi górnego Dniestrn i dopływów 
z r. 1897 nie uzyskał jeszcze Eankcyi, zarządził 
wydział krajowy na podstawie upoważnienia mini- 
sterstwa spraw wewnętrznych rozpoczęcie robót. 
Z powodu długich pertraktacyj i targów z rządem 
co do tecbnicznych szczegółów projektu — roboty 
mogły być dopiero teraz w tym mies'ąeu rozpo- 
częte i to na razie tylko roboty ziemne. Mianowi- 
cie duzwolone jest wykonanie przekopów na Dnie 
strze od Rozwadowa do Radelicza i od Terszako 
wa do Monasterca, zaś na Strwiążu, dopływie 
Dniestru, od Dałobowa do Koninszek. Z powodn 
spóźnionej pory, oczywście nie wiele w tym roku 
będzie można zrobić. Kierownikiem budowy dla re- 
gulacyi Dniestrn zamianował Wydział krajowy in- 
żyniera Dyoaizego Horwatha, zaś dla Strwiąża 


inżyniera adjunkta Wład. Zgodlakiewicza. Naczelne 


łę. Poranionego chłopca pogotowie Towarzystwa 
ratunkowego po udzieleniu tymczasowego opatruu- 
ów. Łazarza, skąd chory 
niebawem nmknął. Okazało się, ża raniony chło- 
piec jest rutynowanym złodziejem, a w składzie 
patronów i elektrycznych zapalaików dopuścił się 


Przejechanie. Dziś po południa przy kościele 
OO. Karmaslitów na Piasku wóz ciężarowy przeje- 
chał 88 letnią staruszkę Rozalię Schmilkową. Sta- 


zło ją ua oddział chirnrgiczny szpitala ów, Łs- 


Ze Związku Towarzystw sokolich. Na posie- 
dzeniu wydziału Związku w dniu 29 b, m. po za- 
łatwieaiu znaczniejszej ilości spraw administracyj- 
nych, dłuższą dyskusyę wywołał wniosek, by Zwią- 
zek zabronił wszystkim gniazdom Bokolim, posiada- 
jącym własse Bale, udzielania ich ua zgromadzenia 


wiązuje okręg krakowski i wywiera dodatni wpływ 
na rozwój Bokolstwa. Na dziewięcin wydziałowyeh 


rech za wnioskiem, a jeden wstrzymał się sd gło- 
sowania. Wniosek więc npadł, a przyczynił się do 
tegu fakt, że Towarzystwa, które pobudowały sale 


stytucye, mają dziś tem związane ręce i nie są 
e Jest to 
konieczne, którego nie przewidzieli ożywieni 


"3 
Kraków, 1 Listopada 1899, 


kierownictwo poruczył starszy inż. Janowi Hapono- 
wiczowi. Udzielenie sankcyi projektowi ustawy i 
przyznanie zasiłków państwowych, zdaje się, nie 
natrafi jnż na przeszkody, 

Rzeszów, 29 października. „Gwiazda“ tutejsza 
obchodzić będzie daia 5 listopada uroczystość po. 
Święcenia swego Bztandaru. Udział w uroczystości 
i datki można zgłaszać na ręce p. Jama Mazepy, 
skarbnika komitetu (nlica Zamkowa), 

Miasto Biała miało w roku 1871 bardzo skro- 
may budżet, gdyż Ówezesay preliminarz budżetowy 
wykazywał w rnbryce dochodów 28.124 łe, w 
rnbryce rozchodów 27.254 złr. W roku bieżącym 
obliczono dochody na 338.140 złr., rozchody na 
344.461 złr, 

Żywiec, 30 października. W niedzielę dnia 5 
listopada odbędzie się u nas uroczysty wieczorek 
ku uczczeniu rocznicy zgoau nieśmiertelnej pamięci 
naczelnego wodza Tadeusza Kościuszki. 

Kolej lokalna Delatyn— Kołomyja— Stefaaówka 
otwarta zostanie dnia 14 listopada. 

Morderstwo w Polnej. Skntkiem zarzutów i po- 
dejrzeń, rzuconych na matkę i brata zamordowanej 
Agnieszki Hrnzówny, pomawisjących ioh o udział 
w Bpełnienin zbrodni, wydał obecnie odeswę bur- 
mistrz z Polaej wraz z radnymi i mieszkańcami 
Polnej i Małej Wyżaicy. W odeawie tej, zaopa- 
trzonej w 35 podpisów, a rozesłanej do władz i 
dzienników, powiedziano, że członkowie rodziny 
Hrazów żyli z całą gminą w zgodzie i postępowali 
w Sposób nie podpadający żadnym zarzutom. Ró- 
wnież wzajemne pożycie i stosunki między człon- 
kami rodziny Hrazów były przykładne. Autorowie 
odezwy odpierają a obnrzeniem zarznty, skięrowa- 
ne przeciw matce i bratu zamordowanej, którzy 
doświadczeni ciężkim ciosem, tem boleśniej dotknię: 
ei Bą rzuconem na nich a hezpodstawnem podejrze- 
niem. 

„Śllber-Sterbeminze* z medalionem Bismarka 
sprzedaje p. Pamm (Kraków, Stradom 1. 15) i je- 
Bzcze reklamuje ten niecny towar po niemiecka. 
Quousque tandem ? 

Pomnik Bambergera, zmarłego w r. 1888 pro- 
fesora uaiwersytetu w Wiedniu, ozdoby wydziałn 
medycznego, najznakomitszego w swoim ezasie dya- 
gnosty, został odsłonięty w gmachu wiedeńskiej 
Almae matris. Prof. Neusser wypowiedział mowę, 
w której przypomniał uezaiom, a uczcił wohee pu- 
bliczności zasługi Bambergera. 

Katastrofa kolejową. Wczoraj ranintko z po- 
wodu źle ustawionej zwrotniey na staeyi w Jędrze 
jowie obok Kiele nastąpiło zderzenie się dwóch po- 
ciągów. Trzy wagony uległy anpełnemn rozbicin, 
6 wagonów towarowych uszkcdzonych. Śmierć pos 
nicsła 1 podróżna, ciężke rannych 5 osób 

Włoscy deputowani przed sądem przysięgłych. 
Dnia 30 października rozpoczęła się rozprawa kar- 
na przeciwko deputowanym soeyalistycznym: Bisso- 
latiemu , Morgariemu, Prampoliemu i Defelicęmn, 
oskarżonym o stłuczenie nrn podczas głosowania 
na posiedzeniu w dniu 30 czerwca b. r. Jak wia- 
domo, zajście to zdarzyło się wówczas, gdy skrajna 
lewica chciała za pomocą obstrukcyi tak zwane 
provedimenti politici ministra Pelloux uniemożli- 
wić, Oskarżenie opiera się na art. 118 ust. karn., 
który postanawia, że „kto popełnia zbrodnię, naie- 
możliwiając działalność senatu lub Izby deputowa- 
nych, będzie karany więzieniem nie poniżej lat 12. 
Obrony podjęli się deputowani ze skrzjnej lewicy, 
adwokaci: Ferri, Berenini, Sacchi i Barsilai. Trzej 
oskarżeni siedzieli w więzieniu, — zaś przeciwko 
czwartemn, Defelice, toczyła się rozprawa zaocmie. 

Ale proces, ledwie się rozpoczął, ukończył «ię 
niespodzianie. Ponieważ dekret królewski zwołał 
Izbę deputowanych na d. 14 b. m., więc uwięzieni 
deputowani odzyskali wolność, a sąd musi dopiero 
zwrócić się do Izby o pozwolenie na przeds'ęwzię- 
cie sądowych kroków przeciwko oskarżonym. Prze- 
wodniczący natychmiast zamknął rozprawę. 

Kronika warszawska. Pp. Greybner i Prażmow- 
ski napisali do spółki komedyę p. t. „Rothornós- 
na“, Po ras pierwszy wystawiona ona będzie na 
benefis p. Prażmowskiego. 

w r. 1900 przypada podwójny jubileusz Anto 
mieoo Kątskiego: 75-letni, jako kcmposytora i 80- 
letni jako pianisty. Sędziwy jubilat, po ukończenia 
podróży artystycznej po Rosyi, zamieszkał w gu- 
bernii nowogrcdzkiej. 

Wystawa paryska w r. 1900. Nowymi człon- 
kami komisyi krajowej dla wystawy paryskiej mia- 
nowani zcstali: Henryk Rowakowicz, redaktor Ku- 
ryera Lwowskiego, we Lwowie; Ludwik Sanlen- 
fels Seeling, dyrektor fabryki i dóbr areyksięcia 
Rainera w Iedebnikn; Ludwik Wierzbicki, dyre- 
ktor kolei państwowych we Lwowie; Włodzimierz 
Zawadzki, redaktor Ruchu Katolickiego we Lwo- 
wie. 

Dalej zamianowano własciciela dóbr Audrzeja br. 
Potockiego w Krzeszowieach pierwszym, a krajo- 
wego inspektora szkolnego Jana Fcankę we Lwo- 
wie drugim wiceprezesem komisyi krajowej dla 
Galicyi. 

Redaktor socyalistyeznego pisma Volkswachź we 
Wrocławiu, za krytykę wyrokn saskiego najwyższe” 
go trybunału sądewego, Skazany został na 2 mie- 
giące więzienia. 

Konkurs, ogłoszny przez „Związek śpiewaków 
polskich“ w Milwauke, w Ameryce, na kantatę 
ku czci Mekiewicza , został rozstrzygnięty. Nagro- 
dẹ w sumie 100 dolarów przyznano kompozyeyi, 
opatrzonej godłem „Kraków“. Jak się okazało, au- 
torem jej jest p. Henryk Opieński, skrzypek zna- 
kemity, członek orkiestry Colonnea w Paryżn. 

Prócz nagrodzonej, nadesłano jeszcze trzy kom- 
pozycye z Europy, a jedaę x Ameryki. 


Upadłości. Sąd krajowy jako handlowy w Kra- 
kowie zezwolił na otwarcie konkursu na majątek 
Ferdynanda Turlińskiego, protokołowanego kupca, 
właściciela restauraeyi i kawiarni w Krakowie, a 
misnowicie na majątek ruehomy i nieruchomy, gdzie- 
kolwiekby się takowy znajdował. 

Niewypłacalność Józefa Wolfa Zimmera w Cser- 
nioweach i Karoliny Reichowej w Krakowie ogło- 
sił związek wierzycieli. 

Gazeta Lwowska ar. 248. 


Z kalendarza. We wtorek, 31 październi- 
ka: Wig. Wolfganga b. i Lucylli; we środę, 1 
listopada: Wszystkich Świętych; we czwartek, 
2 listopada: Dzień Zaduszny, Wiktoryna. 

Wschód słońca dnia 1 listopada o gods. Ó m. 
34, zachód o godz. 4 m. 15. Długość dnia godz. 
9 m. 41. 

Z krak. obserwatorymm. Dnia 30 pa- 
ździernika pogoda, termometr od -}-5,8° ©, doszedł 
do +-19,0% ©. Barometr opada. 


Kraków, 1 Listopada 1899 


Daia 31 października o godsinie 7 rano stem ba |Opolski, że już w r. 1897 p. Szez 
remetru był 740,3 mm., termomet-u +8 8° C, 


W atr zachodni, 
Repórtoar teatru miejskisgo. 


We środę 1 Istopada o godz. 3 po południu: 
„Drużba“, komedya w 3 aktach M, Bałnckieg". 
„W beczes Dyogen:sa*, komedya w 1 akcie Vechl:- 
ekiego. (Ceny do połowy zniżone). 

O godz. 7 wieczorem: „Zaczarowane koło“, b śń 
dramatyczna w 5 sktach L Rydla, mntyka F. Szop- 
skiego. 

We czwartek 2 listopada: „Młyaarz i jego 
córka“, dramśt ludowy w 5 aktach Ernesta Rau 
pacha. 

W piątek 3 listopada teatr zamknięty. 

W sobotę 4 listopada: „Miejsca dla kobiet“ 
(Place aux femmes), komedya w 4 aktach Vala 
bregua i Heaaequia'a (nowość). 

W miedzielę 5 listopada: „Miejsca dla ko- 
biet“ (Place aux femmes), komedya w 4 aktach 
Valabregua i Henmequin'a (po raz 2). 


pomimo injekcyj morfiaowych. 
dr. Opolski, że często, wiedząc o tem, 


się niezmiernie temu, iż dom pp. Szez 


domowi oddanej. 


Szczepanowski sprawdził, czy wszystkie 


wnioskowi obrońcy dra Greka. 


Gabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 

daje fortepiany najznakomitszej w Austry! 

fabryki Peirof z mechaniką angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 


Ostatnie wiadomości 


Półurzędowe obwieszczenie nowego planu 
wzmocnienia floty niemieckiej, zmie- 
rzające do podwojenia floty w ciągu 17 lat, jest 
prawdopodobnie balonem próbnym, puszczonym 
celem wysondowania opinii pnblicznej. W kołach 
dobrze poinformowanych zapewniają, że rząd, 
idąc za wolą cesarza W»lhelma, zajmuje się 
bardzo gorliwie kwestyą wzmocnienia floty. 
W pizyszłej sesyi parlamentarnej ma być przy- 
najmniej przygotowanym grunt do zmiany usta: 
wy, obowiązującej do roka 1903. Rząd chce 
się przekonać, czy parlament skłonnym byłby 
do rozszerzenia programu budowy nowych okrę- 
tów. Jeżeli widoki będą pomyślne, to w nastę- 
pnej sosyi rząd przedłoży nowy plan w formie 
noweli do ustawy, dotyczącej fl>ty. 

W kołach rządowych zapewniają, że Niemcy 
niejednokrotnie już przekonały się, iż flota ich 
nie jest dość silną, aby można było nadać sta- 
nowczość wszelkiej międzynarodowej akcyi po 
litycznej Niemiec. Cesarz więc chce koniecznie 
zamiar swój wykonać i postawić flotę niemiecką 
na właściwej wyżynie. Rząd wytoczy tę sprawę 
przed parlament z całą ostrożnością, aby nni- 
knąć wszelkiego konfliktu z reprezentacyą Rze- 
Bzy. To pewna, że kwestya ta będzie dominu- 
jącą w najbliższych sesyach parlamentu. Zazna- 
czyć jednak należy, że w łonie stronnietw libe- 
ralnych i klerykalnych objawia się wielka nie- 
chęć do nadmiernych wydatków na flotę. 


głosek, jakoby Kasa oszczędności pod 


sprawdzono pożycye bilansu i kasy co do 


p. Szczepanowskiego przeglądają 
z oskarżonym rzeczoznawcy pp. Koczyn 
i Kreyser. 


rano. 


żącego, aby, przy pomoey dyr. Zgórskiego 
Skałkowskiego zbadać bez rozgłosu stan 


runu. Komisyę uderzył od razu wysoki 


zastawne na 60:000 złr', bez kuponów, a 


w komisyi podejrzenie. 


0 palicyjską Kasę Oszczędności, 


(Zelefonicene sprawosdanie Nowej Reformy). 


Lwów, 30 pażdziernika. Na popołudniowej 
rozprawie przewodniczący radca Oleński uwol 
nil od obowiązków sędziego przysięgłego p. Si- 
mona, który odebrał teiegram o zgonie swej 
matki. P. Simona zastąpił sędzia przysięgły 
p. Reiss. 

Z kolei zawiadomił przewodniczący, że try- 
bunał uchwalił odmówić wnioskowi obrony co 
do nowych świadków w sprawie Fuhrmano- 


W dniu 1 lutego namiestnietwo złożyło w 


tówki, groziło bankructwo, 


Bank austro-węgierski w całej 
rze zajął stanowisko nielojalne, 


instrakcyę 
dnia. 


nika Zimy, zaangażowanego finansowo i 
wej. kiem tego nie mogącego postępować niezal 

Świadek Pesia A ksel i po południu nie przy-|i prawidłowo. 
była, pomimo wezwania, za co będzie odpowie 
dnio ukarana. Prokurator i obroń'a zrzekii się 
osobistego stawienia się tego świadka. Na tem 
przesłuchanie Fuhrmanowej ukończono. — 
Oskarżona opuściła salę rozpraw. 

Po ebwili pojawili się oskarżeni: St. Szeze 
panowski i Wędrychowski, którzy za- 
jęli miejsca obok oskarżonego Karpińskiego. 

Prokurator i obrona zrzekają się odczytania 
aktów co do udzielania przez dyr. Zimę kre- 
dytów innym prywatnym osobom, oraz świa 
dectw wiełu przesłachanych w śledztwie kobiet. 

Przewodniczący odczytaje następnie uwagi 
radcy dra Kleeberga, b. kom'sarza rządo- 
wego Kasy, które tenże spisał był w trzech re 
feratach o bilansach Kasy Oszczędności. W je- 
doym z nich mówi radca Kleeberg wyraźnie, 
że Zima usprawiedliwiał zbytnią wysokość port- 
felu tem, że w portfelu tym są pomieszczone po- 
życzki, wprawdzie wekslowe, ale posiadające za- 
bezpieczenie hipoteczne. W referacie z r. 1895 
dr. Kleceberg zwraca uwagę namiestnictwa na | pnia! 
fakt, iż w portfela powinien być pomieszezony |straciła około 3 milionów złr., z których 
kredyt, dawany przez Kasę stowarzyszeniom za- 
liczkowym i zarobkowym, bilans zaś kasowy 
liczy ten kredyt niewłaściwie zupełnie osobno. 
Dalej odczytano protokół obrad walnego zgro- 
madzenia Tow. Kasy oszczędaości z kwietnia 
r. 1898. Wówczas członkowie komisyi rewizyj 
nej oświadczyli, że księgi kasowe prowadzone 
aą jak najlopiej i mogą slużyć za wzór innym 
instytucyom. 

Po odczytaniu jeszcze kilku pism przesłuchany 
został świadek radca dr. W. Opolski, pry- 
maryusz szpitala powszechnego, niezaprzysię- 
żony za zgodą stron. (P. St. Szczepanow- 
ski opusicza salę na czas przesłuchania tego 
świadka ) Świadek dr. Opolski powiada, że 
stan zdrowia p. Szczepanowskiego w grudniu 
roku 1898 i styczniu 1899 był barńzo niepo- 
myślny. Wada serca oddziaływała fatalnie na 
stan psychiczny i umysłowy i świadek obawiał 
się. ab Katastrofa Kasy jeszcze nie pogurszyła 
niebszpiecznego stanu zdrowia. W następstwie 
wady serca wytworzyła się choroba nerek, wów- 
czas polecił dr. Opolski Szczepanowskiemu 
wyjazd do Nauheim. Świadek zarządził inje 
kcye mo'finy, czemu się p. Szczepanowski przez 
długi czas sprzeciwiał. Jest przekonany, że 
w owym czasie nie mógł p. Szczepanow- 
ski oddawać się absolntnie żadnej pracy, gdyż 
cierpiał straszliwie. Świadek prosił, aby zata- 
jono przed jego pacyentem stosunki w Kasie 
oszczędności. 

Na zapytanie dr. Greka oświadcza radca 


skiego, świadek zamierza 


wolskiego i Łodzińskiego, co powoduje 
Dąbrowskiego do złożenia oświadczenia 
obrona usiłuje przeszkodzić uzyskaniu 
nych i 
śnień. 
Przewodniczący oświadcza, że 


dziński będą w sali obecni. 
Świadek dr. Alfred Zgórski, dyrektor 


żony, zeznaje, iź po zbadaniu stanu Kasy 


teczny, pożyczek hipotecznych nie moźna 
spieniężyć dla trudności formalnych. Uch 


cyą kuponów postępował niewłaściwie. 
mnie na stan finansowy kraju, nie można je 
zastoju interesów i ruchu ekonomicznego. 
żyły się na to przyczyny ogólnej natury, 
podrożenie kredytu zagranicznego, powrót 
Kasie i o skutkach katastrofy jest wiele 
sady. 

wagi. 


że Eąd nie jest stosownem miejscem dla 
rodzaju owacyi. 


przerwę. 


który w czasie od stycznia do kwietnia 


S 


Bataia 1 mime te najlegrzym proszkiem da zasypywania 
śl NIEMOWLĄT i DZIECI > 


nowski był bardzo chory, tak, że świadek 
doradzał mu, ażeby złożył mandat do Sejmu, 
1 wogole wycofał się z życia publicznego. Po 
sesyi Sejma wyjechał p. Szczepanowski na 
południe, do Włoch. Obecnie napady t. 
„dasznicy piersiowej“ są rzadsze, ale silniejsze, 


Na zapytanie obrońcy dra Greka, zeznał 
Szezepanowski obraca milionami, dziwił 


nowskich prowadzony jest tak skromnie i bez 
pretensyj, wprost, powiedziałby, ubogo. Zwła- 
szeza p. Szczepanowska Stanowiła zawsze 
dla świadka wzór kobiety skromnej, wyłącznie 


Następnie przewodniczący zarządził, aby p. 
Szczepanowskiemu  przedłożono ks:ęgi 
jego przedsiębiorstw, a to w tym celu, aby p. 


cye, w nich zawarte, zgadzają się z istotnym 
stanem rzeczy. W ten sposób uczyniono zadość 


Szczepanowski dowodzi, że wszystkie 
pieniądze, pobrane przezeń z Kasy, obracane 
były na cele przedsiębiorstw, dalej że każda 
pozycya książkowa w bilansie zgadza się naj- 
zupełniej z odpowiednią pozycyą kasowej książki, 
co ma służyć na odparcie nieprawdziwych po- 


Szczepanowskiego wydawała znaczniejsze 
kwoty na cele uboczne, postronne. P. Szcze- 
panowski sprawdza pozycye wyrywkowo, we- 
dle żądania p. przewodniczącego. W ten sposób 


dana, oraz Myszyna i Dżurowa. Księgi 


Na tem o godzinie 7*/, wieczorem odroezył 
przewodniczący rozprawę do wtorku, godzina 8 


Lwów, 31 października. Na poezątku dzisiej- 
szej rozprawy, radca namiesinictwa Antoni JA 
germann, członek prowizorycznej dyrekcyi 
Kasy oszczędności w czasie runu, zeznaje, że 
do Kasy wszedł w dniu 28 stycznia roku bie- 


oraz obmyślić sposób obrony przed skutkami 


długów Szczepanowskiego , niezabezpieczonych 
należycie, oraz nieprawidłowe udzielanie po- 
życzek. Gdy komisya zażądała pokazania pod- 
kłada konta Kruszewskiego , Zima pokazał listy 


nie o kupony zbył wykrętem, co wzbudziło 


Skreśliwszy przebieg znanych zajść, świadek 
odpiera postawiony w toku rozprawy zarzut, 
jakoby ingerencya namiestnictwa była niepo- 
trzebna i wyraża żal, że świadek Szajer obwi- 
ni? namiestnictwo o zwiększenie popłochu. — 


świadka obszerniejszą władzę i wtedy oświad- 
czył on Zimie, ze może uważać się za suspen- 
dowanego i aby nie mięszał się do interesów 
Kasy. Stan Kasy był rozpacziiwy, brakło go- 
inne banki nie 
chciały udzielić pomocy. Za cały portfel dawał 
Bank austro - węgierski 40.000 złr. W ogóle 


interesów kraju nieprzychylne, a 
taką otrzymał z Wie- 


Wędrychowskiego uważa świadek za niewol- 


Na żądanie syndyka Kasy, dra Dąbrow- 
ać wyjaśnienia o 
stanie majątku i przedsiębiostw Wolskiego i 
Odrzywolskiego. Obrońca, dr. Grek, żąda, aby 
działo się t) w obecności Wolskiego, Odrzy: 


prawdziwych w tej kwestyi wyja- 


czas przesłackania teraźniejszego dyrektora Kasy, 
Nikorowicza, pp. Wolski, Odrzywolski i Ło- 


ku krajowego i członek tymczasowej dyrekcyi 
Kasy cszczędności w czasie runu, niezaprzysię- 


konał się, że fandusz rezerwowy jest zagrożony, 
lecz nie sądził, aby Kasa zmuszoną być mogła 
do zawieszenia wypłat. Fandusz rezerwowy Sto- 
niał do małej kwoty i wartości gmachu. Kasa 


2 milionów nie może odebrać. Inne banki, jak 
np. Bank kredytowy i Stowarzyszenia zaliczko- 
we z wlasnej inicyatywy Spieszyły ze spłatą 
swoich zobowiązań. Portfel był słaby, Bank au- 
stro węgierski podpis Kasy uważał za niedosta- 


Sejmu i gwarancya kraju uratowała sytuacyę. 
O Zimie, mówi świadek, że był arbitralny, 

całą władzę skupił w swoich rękach, z realiza- 
Katastrowa Kasy oszczędności wpłynęła uje- 


mówić, aby ona tylko wyłącznie była powodem 


do kraju itp. W tem co mówiono i pisano o 
Obrońca dr. Grek składa świadkowi podzię- 
kowanie za to oświadczenie, pełne cywilnej od- 


Przewodniczący przerywa i oświadcza, 


O godzinie trzy kwadranse na 12 zarządzono 


Po przerwie przemawiał świadek Ludwik 
Stachiewicz, prokurent Banku krajowego, 


kierował działem kasowym Kasy oszczędności. 


NOWA REFORMA. 


Stachiewicz zeznał, że Zima dawał mu fałszy- 
we i kłamliwe informacye. — Depozyty zastał 
świadek w porządku, fandusz rezerwowy zasta- 
wiony. W biurku Zimy znalezicno weksli na 
160.000 złr., których śladu przeprowadzenia w 
księgach nie było. 

Świadek Antym Nikorowicz, obecny dyre 
ktor Kasy Oszczędności, zeznał, że, objąwszy 
dyrekcyę w dniu 18 kwietnia r. b, zastał wek- 
sli na kwotę 700.000 złr., z których zaskarżono 
570.000 złr, odpisano z zastrzeżeniem ewentual- 
nego późniejszego poszukiwania 151.000 złr., 
odpisano jako zupełnie bezwartościowe 57.000 
złr., za wątpliwe uznano 376.000 złr. Weksle 
Wędrychewskiego do złych, Karpińskiego do 
wątpliwych policzono. Konto Kruszewskiego wy- 
nosiło 54.000 złr. a miało z początku tylko 
40.000 złr. podkładu. Obecny dług Wędrychow- 
skiego wynosi 45.000 złr., część tegoż odpisano. 

Dłagi Wolskiego, Odrzywolskiego i Szezepa- 
nowskiego wynoszą przeszło 8 milionów złr. 
Na razie nie można stanowczo twisrdzić o ile 
poręka Wolskiego i Odrzywclskiego starczy na 
pokrycie. Dotychczasowe oferty na sprzedsź ko- 
pslń są iak małe, że nie mogą służyć za pod: 
stawę rokowań. Wartość kopalń nie została do- 
tąd przez fachowców oszacowaną. 

Na zapytanie obrońcy dra Askkenazego świa 
dek stwierdza, że już za czasów jego urzędo- 
wania dopuszczano się w Kasie fałszerstwa ksiąg, 
a to przez wyskrobanie. Dotyczyło ono zaliczki 
wziętej przez Żebrowskiego. Ani śledztwo dy- 
scyplinarne, ani dochodzenia karne ze strony 
prokuratoryi, n'e zdołały wykryć sprawcy fał- 
Szerstwa. 

Na zapytanie radcy Gołkowskiego dyr. Niko- 
rowicz oświadczył, że roczny dochód z kopalń, 
uwzględniając amortyzacyę, liczyć można obecnie 
na 6, 7 do 8 kroć sto tysięcy złr. 

Na tem skończyło się przesłuchanie osta- 
tniego świadka. Podczas jego zeznań obecni 
byli na sali pp. Wolski i Łodziński. 

Prokurator Heyderer zadał następnie 
Szczepanowskiemu kilka pytań co do niektórych 
pozycyj w księgach jego przedsiębiorstwa, do- 
tyczących pobranych pożyczek, poczem prosił 
przewodniczącego o głos i przemówił w te 
słowa: 

Wysoki trybunale! Wobec dotychczasowych 
wyników przeprowadzonej rozprawy uważam za 
konieczne rozszerzyć oskarżenie, mia- 
nowicie przeciw Stanisławowi Szcze- 
panowskiemu z $ 486 u. k. w kierun- 
ku krydy, t. j. że Szczepanowski, mając w 
roku 1898 przekonanie, że stan bierny prze- 
wyższa stan czynny jego majątku, nie zgłosił 
konkarsu. 

Przewodniczący ze względu na spóźnio- 
ną porę oświadczenie obrony co do tego wnio- 
sku prokuratoryi odłożył do następnego posie- 
dzenia, które odkędzie się w środę o godz. 8 
rano. 
` O godzinie 4 rozprawę odroczono. 
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Talegraficzae | telefoniczne 
wiadomości „Nowej Reformy", 


Lwów, 31 października. (Telej.) Redaktor 
Monitora, Ernest Breiter, wniósł do sądu 
prośbę o delegowanie innego sądu dła wytoczo- 
nych mu kilku procesów, które rozpocząć się 
miał w dniu 10 b. m. 

Stryj, 31 pażdziernika, Wystrzałem z rewol- 
weru odebrał sobie tutsj życie kupiec Leeh i 
cki. Powodem samobójstwa rozstrój nerwowy. 

Drohobycz, 31 pażdziernika. Wielki pożar 
unissczył wieś Jasienicę. Spłonęły zabudowania, 
bydło i zbiory. 

Stanisławów, 31-go pażdziernika. Najwyższy 
trybunał w Wiedniu zatwierdził orzeczenie Izby 
adwokackiej, zamykającej kancelaryę adwokata 
Boreckiego w Dslatynie, uwięzionego pod 
zarzutem Oszustwa. 
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Wiedeń, 31 pażdziernika. Wiener Ztg ogłasza: 
Kierownik ministe:siwa bandiu zamianował pry: | ten 
wataego docenta politechniki we Lwowie, Fran- 
ciszka Dobrzyńskiego, inspektorem archi- 
wum dla Galicyi. 

Wiedań, 31 października. (Telef) Naturalny 
syn Sian. br. Potockiego Jan Violin (Francuz) 
pozwał br. Romana Potockiego do sąda z żąda- 
niem, aby przywrócono mu roczną rentę, której 
się zrzekł otrzymawszy jednorazową odprawę. 
Violin motywował żądanie swe tem, że w chwili 
zawierania umowy był małołetnim. Sąd odrzucił 
jego pretersye z tem, że był wtedy wedle ustaw 
francuskich (jost poddanym Francyi) pełnoletni 
i że sprzedaż jego pretensyj należała do kate- 
goryj hazardu. 

Wiedeń, 31 października. (Telefonem.) Hr. Œ o- 
łuchowski powrócił z urlopu. 

Wiedeń, 31 października. (Telefonem.) Delega- 
cye, które zebrać się miały 17 listopada zbiorą 
się dopiero o tydzień później, albowiem Sejm 
węgierski załatwić ma jeszcze kilka ważnych 
spraw. 

Wiedeń, 41 pażdziernika. (Telefonem.) Ost- 
deutsche Rundschau donosi, że mimo urzędowych 
zaprzeczeń, jest prawdą, że w sądach na Sląsku 
cofnięto druki, zawierające tekst trójjęzykowy. 

Praga, 31 pażdziernika. Prażske Nowiny do- 
noszą z Kutnej Hory: Dwaj gimaazyaliści Wła- 
dysiaw Diwisz i Karol Hawelka zapragnęli wy- 
jechać do Transwaalu i wstąpić do służby 
wojskowej u Boćrów. Pod pozorem, że zapłacą 
czesne, wyciągnęli od rodziców po 15 złr. i wy- 
jechali do Wiednia. Ponieważ tam wyszły im 
pieniądze, przeto wrócili do Kutnej Hory, gdzie 
nataraulnie nie czekało ich przyjemne przyjęcie. 
Zmartwieni tem, postanowili umrzeć. Diwisz za- 
strzelił się, Hawelka scyzorykiem tak się zra- 
nił, że lekarze wątpią, czy żyć będzie. 

Berno, 31 pażdziernika. W Uherskim Ostro- 
wie, Zborowicach i Chropinie odbyły się demon- 
stracye z powodu zniesienia rozporządzeń języ- 
kowych. W domach kilku żydów wybito szyby. 
Do Towaszowa, gdzie rówież odbyły się demon- 
stracye, przybyło wojsko. 

Budapeszt, 31 października. Deputacye kwo- 
towe zbierają się tu 9 listopada, 

Budapeszt, 31 pażdziernika. Odbyło się tu 
wczoraj wieczorem bardzo liczne i burzliwe 
zgromadzenie studentów w kwestyi słowa jelen, | nergasze, 3. 
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zamiast kier. Wyrażono oburzenie z tego powo- 
du, które zwróciło się w pierwszym rzędzie 
przeciw wspólnemu ministrowi wojny, baronowi 
Krieghammerowi, a także do pewnego stopnia 
przeciw prezesowi ministrów Szellowi. Po wie- 
cu, udali się stadenci wielką gromadą przed 
lokal klubu liberalnego, gdzie wydawali głośne 
okrzyki: „Eljen, Jelen!“ oraz „Precz z hier“. 
Policyi udało się wreszcie rozprószyć demon- 
strantów i przywrócić spokój. W całych Wę.- 
grzech agitują za tem, ażeby rezerwiści odpo- 
wiadali wyłącznie słowem Jelen. 

Berlin, 31 października. Vossische Ztg donosi, 
że Anglia zakończyła już ukłaay z gabinetem 
lizbońskim o zajęcie zatoki Delagoa. 
Celem zaanektowania tejże zatoki zbiera się 
eskadra w Gibraltarze, poczem wojska an- 
gielskie uderzą na Boćrów z tyłu. 

Paryż, 31 pażdziernika. Komisya budżetowa 
Izby deputowanych, pomimo zarzutów prezyden- 
ta ministrów Waldecka-Rousseau utrzy- 
mała w sile uchwalone już poprzednio z redu- 
kowanie budżetu wyznań o 3 milio- 
ny i wbrew zarzutom ministra spraw zagrani- 
cznych Deleassćgo skreśliła kredyt 
na ambasadę prz 

Bruksela, 31 października. W Alście odczyta- 
no z ambon list pasterski, zabraniający 
księdzu Daćnsowi, przywódcy partiyi chrze- 
ścijańsko-socyalnej noszenia sutanny. Ohwieszcze- 
nie tej wiadomości zrobiło silne wrażenie; zna- 
czna liczba jego zwolenników podniosła prze- 
ciw temu protest, i manifestacyjnie Opnszczono 


Zurych, 31 października. Wybory do Rady 
narodowej nie zmieniły liczebnego Stosunku 
stronnictw. Atak socyalistyczny w Zurychu i 
Bernie został odparty; atoli socyaliści osią- 
gnęli nieznaczny przyrost liczby mandatów. 

Sofia, 81 października. Wczoraj wybrało so- 
branie swym prezydentem kandydata rządowe- 
go, Bakałowa, 87 głosami; 64 głosy z opo- 
zycyi padły również na kandydata rządowi 
przychylnego Krajewa. 

Petersburg, 81 października. Komitet, utwo- 
rzony wśród tutejszej kolonii holenderskiej dla 
poparcia Transwaalczyków, ogłosił we wszyst- 
kich dziennikach rosyjskich odezwę, wzywającą 
do składek na rzecz rannych, oraz wdów i sie- 
rot po poległych Boćrach. Dotychczasowy wynik 
tych składek jest znaczny. 


Deroulede uwolniony. 


Paryż, 31 października. Komisya śledcza try- 
bunału stanu uehwaliła jednomyślnie odstąpić 
ud oskarżenia przeciwko Dćroulede'owi o 
usiłowany zamach stanu. 
przemawiał za tem. 

Komisya kierowała się tą zasadą, że nie na- 
leży dwukrotnie wytaczać oskarżenia o to samo 
przestępstwo, jakoteż wzięła pod rozwagę tę 
okoliczność, że oskarżenie Dćroulede'a wmięsza- 
łoby do sprawy generała Roget i innych woj- 
Bkowych, co rozbudziłoby na nowo uśmierzone 
już cokolwiek namiętności. 


Berlin, 31 października. Car odwołał zapo- |3 
wiedzianą swą wizytę na dworze w Karlsruhe 
i prawdopodobnie zaniecha także proje- 
ktowanej wizyty w Berlinie, ponieważ 
jest cierpiący. Stan zdrowia cara ma być ró- 
wnież powodem ustawicznego odraczania chwili 
wyjazdu cara z Darmsztadtu. 


Lendyn, 31 października. Generał White 
donosi z Ladysmith, że w poniedziałek od- 
parł atak Boćrów. Anglicy stracili około 100 
ludzi, Beërzy o wiele więcej. Nieprzyjaciel był 
w znacznie przeważającej sile, a jego artylerya 
strzelała lepiej, niż w bitwach poprzednich. 

Londyn, 31 października. Donosząc o począ- 
tku waik pod Ladysmith, podaje generat 
White, że chcąc zabezpieczyć swe lewe skrzy- 
dło, wysłał ka wzgórzom, tamże leżącym, od- 
dział, złożony z piechoty i artyleryi. Oddział 
znienacka napadli Boćrzy, skutkiem czego 
pewna ilość mułów, należących do bateryj gór- 
skich, spłoszyła się i uciekła z działami. Ge- 
nerał White wyraża jednak nadzieję, że odzy- 
ska te działa, jak również, że powrócą do obo- 
zu dwa baialiony, o których nie wiadomo od 24 
godzin, gdzie się znajdują. 

Londyn, 31 października. Ministerstwo wojny 
podaje do publicznej wiadomości, że aż do 
chwili zakończenia walki pod Ladysmith 
nie będą o jej przebiegu ogłaszane depesze. | 

Londyn, 31 pażdziernika. Silne oddziały Boc- 
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Flaszkę za złr. i, wystarczającą na długo, dostać mo- 
żna w aptekach, lepszych drogueryach i perfumeryach. — 
Główna reprezentacya : E. Skriwan, Wiedeń, a Müll- 
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Pewne wyleczenie. Wszycy, którzy w skutek 
złego trawienia i zatkania doznają wzdęcia, bólów 
głowy, nie mają apetytu i dokuczają im inne do- 
łegliwości, wyłeczą się zupełnie, używając prawdzi- 
wych Seidlickich proszków Molla. Cena pudełka 
wraz z opisem użycia 1 złr. 

Codziennie wysyła za pobraniem pocztowem A. 
MOLL, aptekarz e. i k. dostawca nadworny. Wie- 
deń, Tuchlauben Nr 9. Uprasza się w składach 
materyałów, w aptekach i handlach żądać wyra- 
źnie wytworów Molla z znakiem ochronnym I 
podpisem. Główne składy w Galicyi znajdują się 
u firm, podanych w ogłoszeniu, na ostatniej stronie. 


<= 


Spacyalista chorób nerwowych, hydro- elektro,- 
terapli i mięsienia 


Dr. Mieczysław Nartowski 


b. asystent Uniw. Jagiellońskiego i prof. 
Mendla w Berlinie 


mieszka obecnie 
róg ulicy Lubicz i Radziwiliowskiej L. 33 
i ordynuje 1975 10 


Watykanie. od godz. 3—4 po poludniu. (Nr telef. 359) 


Jak słychać, pokup losów wielkiej loteryi na 
dochód poliklinicznego związku w Budapeszcie 
jest bardzo wielki, co się tłómaczy dobrze ob- 
myślonym pianem gry, gdyż każdy los bez do- 
płaty gra we wszystkich sześciu ciągnieniach i 
może też wygrywać każdym razem 100.000 ko- 
ron, 20.000 koron i t. d. Wobec tego losy te 
zasłagują na polecenie. 


„Flirt“ „Kraj“ 


Najlepsze tutki i bibułki w ksizżeczkzch 
z papiera Sassowskiego, wyrobu 


S: W. Niemojowskiego we Lwowie. 


Wszędzie do nabycia. 1645 


Skład fortepianów 
W. BARABASZ i Sp. 


Kraków, Kynek, 39. 71 
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Kursa telegraficzne 
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej. 
Wiedeń, 51 października 1899 


Sam prokurator 


Renta austryacka papierowa . . 
— ś srebrna . . 
4% renta austryacka złota 
s koronowa . . . + > 
węgierska złota . . . 8 


Choroba cara. n kredytowe . . . . . . 
DUMY 10%. . . 
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Berlim, 31 pażdziernika 1899 
dan nety austryackie |. 
£-ótki Wiedeń. . . . 
Banknoty resyjskie . . 
Krótka Warszawa. . . . . . 
4*,% Lisy pelszie . . . . 
Ruota włovka 
Akre kradytewe austryacki? 
Raris Uine . . . . . 


Wiedeń, 31 października 1899. 
Spirynu gotowy . . . . . 
(ena 


shasi m on a JB 


Pszenica na asiok p. 

sie va jeaicń . 

Qwies nv jesień 

tu am s Ma. . ~ 

Cennik Izby handlowej i prze- 
mysłowej w Krakowie 


64 Peżyczka Lrajewa z r. 1576 — w | 


4% FPotyszke krajowa r r. 1693 aj — «5 > 
j i zah Poryanka mirta Lwowa . . 2| 25 | 63) 26 
woda do ust i ZębÓW. ik 6 e dema. Banku kraj. S E = 25 
iai — 4' s s LJ = fiv ae 
Kto Jej raz użyj, Ha w ME ke:zjew3 E o, 5] — | 98) 25 
używa jej zawsze! TO 
Kto KOSMINU nie U- Ley miare Krazevi. . . 37| 50 | 28| 50 
żywał jeszcze, nie-| . .  Biamisiswewa 56| — | 60 
chaj go spróbuje, V. Akaye 
jest to bowiem bez- | axuze Bam - tredyi vo Lwowie. AL - = 
ila- - E bipot 5 A —— — 
warunkowo najle-| = > Sii aż badn i 
pszy środek do USt| premysia u Krzkome  . . |=|-|- | — 
i zębów Aczyc xoici karela Ludwika . . |209| — |3:0) 50 
a talei Lerów-Cvirniawoe-Jessy. |281] — 1386| — 


J:r: są retowioe har krpenu bieżącego, który się oblicra 
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Prawdziwy tylko w sitkowych pudełkach z marką „Opatrzność“. 
W każdej aptece do nabycia pod nazwą Puder „Haya — 


= a_a "34 


4 Nr 250. NOWA REFORMA. Kraków, 1 Listopada 1899. 


Woda ateńska z chiną, JAW EIHNATOWICZ, (Kompletne wyprawy kuchenne) | KSIEGARNIA 


f w LWÓW: (sklepy własne) ul. Kopernika L. 3, ul. Halicka L. 11 l 1892 146 0 w b AR] > 
przeciw łupieżowi i wypadaniu włosów, działa znakomicie, cope Sukiennice L. 20. CZERNIOWCE: Rynek L. 2. w H: Iski 4 Do oszyńskiego 
posiada przytem przyjemny zapach. Cena 1 zł. 174 27 0 PRZEMYŚL: ul. Franciszkańska L. 24. © ais 


w EraxLOwWie, Sukiennice, w Sta ea awowie 
handel żelazny. poleca: 
Dzieła Juliusza Słowac= 


| Bracia Tercyarze $. Franciszka| miego» wydanie zupełne w 


6 tomach, opracowane przez 
posługujący ubogim, 


| TANE A E| esp Too cin A == 
OPTYK 
Na wszystkie K. Zieliński. uoman 
2 w EErakowie, Rynek 39, linia A-B, 
Ni t iadomić P. T. Publiczność i licznych na 
szych SWE ZE aaa. „zachodnie SWEGO oiez- ada: SO0EIBGG0OOGOGIGOBGOBGOCOĘ 
. iśmy firmie 
. AGR PRERRE l $S BRACIA RARTIK 
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hurtowny i częściowy skład win|ęg Fabryka maszyn i pilników, 


prof. języka polskiego Piotra 
polecają Parylaka, oprawne złr. 1:80. 


wyrób mebli giętych |Pziet* Adama niektewi. 


cza, wydanie jubileuszowe w 4 


w Krakowie, ul, Krakowska L. 47. tomach, oprawne złr. 1:25. 


2 3 A 936 17 0 
Mają powszechnie używane stołki 


wyplatane do nabycia lub wypożycze- 

nia. — Stołki wyplatane z siedzeniem Józefa Ekerowa 
fornirowanem, fotele, kanapy, taburety | w Krakowie, Mały Rynek Nr. 6, 
biurkowe i salonowe wyrabiają tylko udziela 2017 150 
na zamówienie. — Przyjmują wózki| JĘekcyj tańców 
wyplatane i inne sprzęty tego rodzaju | salonowych najnowszych, solowych i układu, 
do naprawy lub odnowienia. — Na żą- |w Zakładach nauk. i we własnem mieszkaniu. 


poleca swój obficie zaopatrzony skład wszelkiego rodzaju 
wyrobów optycznych, jakoto: barometrów, ciepło- 
mierzy lekarskich i t. p., baterye I aparaty elektryczne 
lekarskie, telefony i dzwonki elektryczne. 
Lornetki teatralne od 4 złr., polowe od złr. 6:50 wraz z futerałem i paskiem. — Okulary 
niklowe od złr. 1-25, penzner od złr. 1:50. — Utrzymuje w znacznym wyborze ae 


oczy ludzkie. — Graphophony oryginalne amerykańskie po 45 złr., 85 złr. danie zgłaszają się sami po przedmioty Kurs trwa do maja. 
i 100 złr.; cylindry do tychże ograne po złr. 1:80, nieograne złr. 125. 1428 33 0 Fli sami odsławiają naprawione, lub zu-| Łaskawe zgłoszenia przyjmuje każdego czasu. 
od fi gr gf paz a posz J P a + e 
kupione. 612 27 0 Osobne godziny dla Młodzieży szkolnej. 


na dochód poliklinicznego związku w Budapeszcie W KRAKOWIE, GRAND HOTEL. Odlewarnia żelaza i metali, 
kosta Lon ylep George Goulet & C° Reims, wi 
jni s , sik ki, 
4 KORONE. patentowani nadwo mig dosta we królowej angielskiej i księcia * Walii. Eo wirobu ERSA Nz olkic a robr wz 


fabrykacyi maszyn wchodzące, jakoteż pilniki we wszyst- 
kich gatunkach. 1422 17 20 


RReperacye maszyn i nasiekiwanie pilników 
uskutecznia się szybko i po najtańszych cenach. 


BOSOCOCODICCOCOGGOGOG0G0000Ś 


Powołując się na powyższe zawiadomienie, mam zaszczyt polecić mym 
P. T. Odbiorcom i szerszemu ogółowi Szan. Publiczności, oraz Panom Ku- 
pcom, znane z wysokiej dobroci trzy marki 


Wina Szampańskiego 
Główna wygrana George Goulet C Reims, 


POOCOGOGODOGOGE 


GGEGGDOGÓE 


patent. nadwornych dostawców królowej angielskiej i księcia Walii É} Najlepsze maszyny do szycia i haftu 
a mianowicie: z | =æ = ṣo 
Extra Brut, 2 A 
I 0 (l 3 © 0 33 dry, $ SINGER 

! s3 demi Sec. g 

koron wartości, Dla wygody Szanownych odbiorców posiadam na składzie tranzytowym à Vibra tiny Shutledtd in kotaż AA części 

w Krakowie kosze po 60/, , 30;, , 12/, , oraz 60), , 30/, but. z każdego gatunku, a 1 Jaxotez 
w po 20.000 koron wartości. które sprzedaję po oryginalnych ŻA j À D Składowe poleca fabryczny skład 
Gotówką z odciągnięciem 20°/,. E. CHRONOWSKI, g e Maszyn do szycia. 

hurtowny i częściowy skład win, rumów, araków, koniaków i likierów Ę 

875 13 15 w Erakowie, (Grana Erotel). ; |Kraków, ul Floryańska 34. 


B za darmo i opřatnie. 2091 9 37 


Pierwsze ciągnienie 
nieodwvolalnie. 
dnia 4 stycznia 1900 r. 


|JQGGOCOOGOGOOE 
Kalosze rosyjskie 


z najsłynniejszej 


SAPOMENTHOL 


We jw (MAŚĆ SAPOMENTHOLOWA) 
petersburski ej nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza w Rado- 


Losy po koronie polecają: wę; -: M myślu koło Tarnowa. 
tą „ fabryki; p 
Juda Birnbaum, kantor wymiany; Bracia Eibenschiitz, kantor da tiraha = NEGRO OK 0 a 
Albert Mendelsburg, dom bankowy, A Helzer, dom bankowy; b IE Eg 5 d i o Mż = 3 a. ie: Słoik 
Karol Gottlieb, dom bankowy. 2278 2 9 l Aia Ap e g 
| , y m próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece. 
"zeń (Russian - American India Rubber Compagnie St. Pótkystdnyj 5 4 S mania należytości lub za zaliczką 
w wielkim wyborze po najniższych cenach wysyła wprost 2 razy dziennie apteka w Rado- 
poleca 2183 2 15 myślą, zza MEN a gf 
a i W N ki i . p | i . W m p ajae pieniądze, dołączyć należy 6 ct. 
yłkow 
T i W j | in ATADI . (TGZEWS 1600 | | d I6WICZA 8 P Celem ochrony przed naśladownictwami — 
+ T proszę ać wyrażnie: „Sapomentholu wyrobu 
b WAS M p TOWA i SZCZ ności w Krakowie przy s Floryańskiej Nr. 13. x Egoniusza Matul“ i EE dać tylko oryginalny 
E w opakowaniu, jakio przedstawia rysunek zmnie 
kl A 774 Białej Nowość mA polecenia! jw) AMI szony tu obok się znajdujący. 1855 51 0 
STOWARZYSZENIE ZAREJESTROWANE Z NIEOGRAN. PORĘKĄ t. Kalosze zwane „Słippersć, nader lekkie, a równie ooo p m ü o 
5 udziela pożyczek i przyjmuje wkładki na oszczędność wyższe z A I) chronią bucik od zamoczenia í z góry. w | 
w nieograniczonej wysokości i płaci od takowych po 5%, 4 Tylko tą marką w OO0OGOGOOGOGOGO0OO0OC - -a a 
bez stracenia podatku rentowego > Q 
DYREKCJA. Ao PM opatrzone Kalosze z W Nakładem Wydawnictwa „Nowej 
PE. A S pa Sida | A są prawdziwe. “2 X EPILOG CA 
od portorja (czek wad dak. Nr. 837.902). 263 11 12 Pa| © g_—= Xx W KSIĘSA „webeltnnera 
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia bezzwłocznie. w DRE TZ OZ aa 
główny, tudzież w ministra- 
LOOOOOOCOCGOOLOOGOCOOOCOGOCH cyi „Nowej Reformy“: 
zc 3 S Listy zaboru rosyjskiego 
ARA Porębski i Zimier f; OGLOSZENIE LICYTACYI o 8 9 serya VIKE 
w Krak ie, R k 8, c a 
CX usta br. > dnia 13 listopada I899 r. i dni następnych _ |Q OE PORAŚ GA" a 
XX polecaja 2226 2 3 = x p zac zżfł” RWT ZY ZOOTY EKO Q BA 3 Gena UD ot. 5 -e 
t Ty największym wyborze E DYREKCYA 3 uł i 
g = 1 
4 E B eccnach s | ZAKŁADU POŻYCZKOWEGO 9 Ucońa polsko - rosyjska O 
RZ « h: 2 na zastawy ruchome f 
phit zajiarkowańszy i £ G 
XX przy Kasie Oszczędności w Krakowie $ W swietle prawi, 
Kaft ki, sukienki Ą T A. 
i czapoczki Śiozkowe 5 x x E F e podaje do publicznej wiadomości, iż 2 odbitka „Listów z Warszawy“, za- 
dziecięce, +4 e mieszczanych w „Nowej Retormie“, 
= 2 K © - z T © w NW O `~ C I e obejmująca 52 strony in 8vo. Cena 
Rekawiczki Kamasze weini j I j ieni i 
Sj E | $ | mum Po]  », ztoce, srebrze i drogich kamieniach seit 
męskie i dziecięce. 3 damskie i dziecięce. do d. 30 czerwea 1898 r. włacznie, jak również uPRra- 
> | nia, bielizna 1 towary łokciowe List Yabar rosyjskiego 
Pończochy y peia do zębów, fido d. 31 grudnia 1898 r. włącznie zastawione, a dotąd nie 
i skarpetki. z pazno ga o nii" wykupione ani prolongowane, stosownie do § 22 Statutu, zostaną 3 O serya IX. 
sj : sprzedane najwięcej dającemu w drodze publicznej licytacji, RE. [m 8 [m] KE at pace o BEC 
"N odbędzie si "3 listopada 1899 r. i dni następnych oryginalnych ——  zamieszczanyć 
tre Grzebienie, grzebyczki gdzie zodzinie 91) przed południem SPny 8 (m) 8 w „Nowej Reformie* — o sto- 
-i szpilki rogowe. f f 3 (m) sunkach w Królestwie Polskiem, 
=q | icy Szpitalnej pod L. 15. 2223 O obejmująca 164 strony druku in 
E GÓ = Je BA BA Wzyw t strony interesowane, aby we własnym interesie |Q 8vo. — Cena 80 ct. 206 
[>| SO jedwabie i d przed tern. cyi, t.j. do 11 listopada 1899 r. włącznie, |Q O _0 
; ' i | pospieszyły iem lub prolongowaniem swoich zastawów. QODQOOGOOOOOOOOO0OOO0OOO0O00000000 


Kraków, 1 Listopada 1899. 


Na kursach prywatnych ||$66 
( 


rozpoczyna się od listopada malowanie na 
aksamicie i porcclanie- 2249 3 3 
A. Bufie, Kraków, ul. Karmelicka 9. 


N r 
Wałeczki elastyczne, 
Kit i Gips 
do zaopatrywania drzwi i okien 
od przeciągów i zimna ; 
Podeszwy hygieniczne 
„Ihónix* do wkładania do 
bucików, „chroniące od zimna 
i potu, 10 par 40 ct.; 
BE~ Kalosze rosyjskie 
i amerykańskie; "TURĘ 
najnowsze Mydła kwiatowe 
w różnych zapachach — karton 
zawierajacy 6 sztuk 55 ct. 

polecają 2186 5 6 


Reim i Spółka, 


Rynek 37, Kraków, linia A-B. 


L 


Pp a; 


ANASTAZY HOLIK 


zegarmistrz 
w KRAKOWIE, ulica Szewska Nr. 2, 


poleca swój dobrze zaopatrzony 
Sb $$ układ zegarków kieszonko- 
; wych Rausehenbacha w Szafhu- 
zie, Mermoda, Longina w Gene- 
wie, oraz z wielu innych pierw- 
szorzędnych fabryk szwajcarskich, 
zegarów pendułowych, ściennych 
i stołowych; budzików, gra- 
jących rozmaite melodye, z fabryk 
francuskich i amerykańskich z 3- 
letniem poręczeniem; dewtzki 
męskie 1 damskie, oraz wielki 
wybór biżuteryj ze złota i srebra. 
Zakupuje stare złoto, srebro, ze- 
gary staroświeckie, lub przyjmuje 
w zamian. Wszelkie naprawy usku- 
tecznia z l-rocznem poręczeniem. 
Ceny najprzystępniejsze. — Ścisłe dotrzymanie 
terminu przy powierzaniu roboty. — W niedziele 
i święta sklep zamknięty. — Kok założenia 1888. 
20759 0 


Skład broni 
TWYROBÓW STALOWYCH 


Karola Dudzińskiego, 
nożównika i rusznikarza 
w Tarnowie 
EP” poleca wszelkie przybory 


myśliwskie i znakomite brzytwy. 
Ceny umiarkowane. 2205 5 10 


WOCLOCIĄSI 


tak w Krakowie jakoteż na prowincyi urządza 
plerwszy koncesyonowany Instalator 


SKA arol Markus, 


Kraków, Szpitalna 18. 


Wielka ilość wykonanych robót przez 21 Iat 
daje najlepszą rękojmię, iż zlecone roboty 
praktycznie i fachowo wykonane zostały. 
Sprzedaje wszelkie części składowe do wodo- 
ciągów z mosiądzu, ołowiu, żelaza i fajansu, 
które na składzie utrzymuje w wielkim 

wyborze. 1447 32 51 


æ HANDEL $ 
towarów kolonialnych 


hurtownie i drobiazgowe, w MLo= 
rawskiej Ostrawie w rynku 
od lat 35-ciu pod firmą „Luigi 
Facini“ istnicjacy, jest zaraz 
do wydzierżawienia z po- 
wodu śmierci własciciela. Handel 
ten ma bardzo licznych odbiorców 
i zażywa dobrej sławy. 2281 3 3 
Zgłoszenia przyjmuje: Alojza 
Facini w Mor. Ostrawie. 


Agentów, 


21436 6 


jak również 


osób prywatnych, 


które mają znajomości, potrzebuje nowy interes 
fabryczny do przyjmowania zamówień na ar« 
tykuł świeżo patenitowany, wszędzie 
koniecznie potrzebny. Poręcza wysoką prowizyę, 
względnie stałą płacę. — Zgłoszenia przyjmuje 
Klimesch & Co., Praga, 1134 / IL. 


Takze 


l na spłaty cześciowe 
bez podwyższenia cen. 


DE 
K 


Najtańsze żródłe zakupna wszel- 

kich możliwych gatunków dywanów, firanek, 

pęrtyer, chodników, kap, koców, kołder i der 
na konie. 


Specyalny oddział dla prawdziwych per- 
skich i oryentalnych dywanów i portyer. — 
Wysortowane dywany i portyery, . tudzież 
wiele resztek chodników, po bajecznie ni- 
skich cenach. 1948 13 0 
ilustrowane cenniki gratis | franco. 
Wszelkie listy i zapytania adresować należy: 
Do zarządu Wiedeńskiego Magazynu „AU 
LOUVRE" we Lwowie, ul. Sykstuska Nr. 6, 
albo w Wiedniu, IX., Hahnzasse Nr. *3. 


Za.zład leczniczy 
Dra Mieczysława Jartowskiego 


został otwarty z dniem 5 października przy uł. Radziwiłłowskiej I. 33 


Hydro- i Elektroterapia: Kąpiele w świeile elektrycznem, Kąpiele wodo- 
elektryczne, wanny, natryski, miesienie, Roentgenografin i t. d. 
Zgłoszenia codziennie cd godz. 3— 4 po południu. 


Magazyn towarów blawatnych 
w. SIKWKEKWICZA 


NOWA REFORMA. 


w Krakowie, ul, Floryańska L. 17 (vis-à-vis hotelu pod Różą) 


poleca na sezon jesienny i zimowy 
Materyały welniane czarne i kolorowe — na damskie suknie, 


IBarchany kolorowe białe, 
Chustki wełniane do okrycia, Chusteczki, Szale sznelowe 


i włóczkowe, 2153 


Dywany i Chodniki. 


specyalisty chorób nerwowych, 


telefonu Nr. 359. 


7 15 


Płótna, Szyrtyngi, Bieliznę stol, Ręczniki, Ghusteczki, Dryle na materace, 
Kołdry, Koce, Kapy i Serwety pobelinowe, Portyery, Firanki, 


2100 23 0 


Së 
306 


kowe często są fałszowane. Przy kupnie należy więc uważać na powyższy znak ochronny 
z podpisem O. Brady i wyrobów, które nie mają powyższego znaku ochronnego i podpisu 


Herbata z Brodów! 


— OZ A 


Niniejszem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T. 
Publiczność, że dotychczasowy 


Magazyn towarów modnych dla Dam 


pod firmą 
Birtus i Bojarski 


przeszedł w posiadanie niżej podpisanych , którzy takowy 
w tym samym kierunku, co i poprzednicy, będą nadal pro- 


U HER 
WAŹ 


SWI 


zbioru majowego, polaca handel 


+7 W. ADAMOWICZA) me istnicjące 


Od dawien dawna ze swe] dobroc] | zapachu znaną prawdziwą 


BATĘ ROSYJSKĄ 


58 88 0 


«w Brodach na pograniczu rosyjskien:. 


funt „Famililnaj* bardzo dobrej 


: 1 >. SE 
= 1 funt „Malanga de Maskau* w oryg. opak., najlepszej . 
1 


funt „Imperia!“ cesarskiej, w oryginainem opakowaniu 3.50 


. złr. 1.40 


funt „Otruchów* z najlepszych herbat kwiatowych 


> Jaia, 
— L ò 
Herbata z Brodów ! Zask wsitej Rawy „Gzyłan* franco B kilo, każdej stacyi pocz. 9.— 


2.50 
1.20 


Marka ochronna 


rS Kr 


A r.) 
91 


BRA DE GO 


ople żołądkowe 


(dawniej Maryacelskie krople żołądkowe), 
wyrabiane w nptece „zum Kónig von Ungarn* 
Karola Bradege w Wiednia, I., Fleischmarkt 1, 
od dawna ze skuteczności znany środek leczniczy o pohudzającem I wzma- 
cniającem działaniu na żołądek podczas zboczeń w trawieniu i przeciw 


innym dolegiiwościom żołądkowym. 


| Cena fiaszki 40 ct., podwójnej flaszki 70 ct. 

| Nie mogę się powstrzymać od ponownego zwrócenia uwagi na to, że powyższe krople żołąd- 
| 

| 


C. Brady, nie przyjmować, gdyż są nieprawdziwe. 


KROPLE ŻOŁĄDKOWE . 


(dawniej Maryacelskie krople żołądkowe) 


są zapakowane w czerwonych pndełkach karbowanych i mają jako znak ochronny obraz 
Matki Boskiej Maryacelskiej. Pod znakiem ochronnym 
musi się znajdować taki podpis 


Prawdziwe na składzie mają w Krakowie : Wiktor Redyk, apt, Ig. Lesikowski, apt. na Klepa- 
rzu. F. Gralewskiego spadk., apt, H. Heller, apt., Karol Jahr, droguerya, G. Ottowski, apt., 
M.Proń, aptek., Rosenberg, aptek., Fr. Ks Mikucki, aptek., Konstanty Wiszniewski, aptek.; 
w Andrychowie: Am. Mironowicz, aptek.; w Bochni: Alfred R. 
wie: Sporysz, apt.; w Dobczycach: J. Biliński, apt; w Grybewle: J. Kordecki, apt.; w Jaworz- 
nie: A. Jeleń, apt.; w Kęiach: Eustachy Sokaiski, api; w Limanowy: H. A. Zubrzycki, apt.; 
w Lipniku: Aug. Fuchs, apt., w Milówoe: Reisner, apt., w Myślenicach: Wład. Gumiński, 
apt; w Oświęcimie : A. Polaszek, apt.; w Rzeszowie: Ant Karpiński, apt., W. Kalinowski, 
apt.; w Starym Sączu: Juliusz Fijałkowski, apt.; w Nowym Sączu: Jakubowski, apt., Wiktor 
Filipek, apt,; w Suchy : C. Czernicki apt.; w Wieliczce: Bruno Miczyński, apt.; w Zakopanem: 
Ferd. Tabeau, apt.; w Żywon: L. Graff, apt., J. Herdliczka, apt. 


£ Alaanse 


podane. 


NOWA GAŁĘŻ PRZEMYSŁU KRAJOWEGO. 


Papier c. k. uprzywilejowanej 


przerabia 


na bibułki w książeczkach i tutki cygaretowe 


wadzić pod firmą 


ZDLEŃ [OFOLKA 


Kraków, Rynek, linia A-B. 


Uzęściowe kierownictwo w magazynie powierzyliśmy p. St. Birtu- 
sowi, dotychczasowemu współwłaścicielowi magazynu Birtus i Bojarski. 
Polecając naszą nową firmę, starać się będziemy zyskać dla tejże 
tesame względy i zaufanie, jakiemi Szan. Publiczność nasz ma ager- 


'ó 


wyłącznie znana firma 


aptekarza 
BRADEGO 


Składniki są 


1715 5 24 


Weiss, apt. ; w Chrzano- 


Fabryki Tutek cygaretowych 


w Sassowie 
j od roku 1865 "W 


S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI 


WE LWOWIE. 


BF Fabryka SASSOWSKA wysyłała dotychczas bibułki jedynie tylko za granicę 


i wyrobami swojemi zyskała rozgłos światowy. 


biane są przeważnie z BIRBUŁKI SASSOWSKIEJ. 


Krocie idą za granicę, a obcy bogacą się naszym groszem, zasypując nas 
lichemi swemi wyrobami ! 
Nie bogaćmy zagranicznych przemysłowców, kupujmy odtąd bibułki I tutki |; 


cygaretowe z papieru Sassowskiego; wyrobu 


S. WIERUSZ NIEMOJOWSKIEGO we LWOWIE. 


Bibułki i tutki cygaretowe z papieru Sassowskiego , wyrobu S. Wierusz 
Niemojowskiego, są do nabycia we wszystkich handlach i c. k, trafikach, o ileby 
zaś ich nie było, uprasza się odnieść o nie wprost do fabryki. 


Książeczki wyrabiane s: 


książeczkę, tutki zaś od 12 do 18 et. za 100 sztuk. 
Stwarzam nową gałęź przemysłu krajowego, która dostarczyć może zarobku setkom naszych 

robotników, a a i rozwój tego przedsiębiorstwa opieram na poparciu szerszego ogółu. 
ae 


ażda etykieta zaopatrzona jest 


Sassów. 


Oryginalne papierosy importowane z Egiptu i Turcyl wyra- |p= 


4 w kilku gatunkach i formatach w cenie po 1, 2, 5 i 10 ct. za 
587 35 0 


rmą 8. W. NŃiemojowski, oraz napisem 
S. WIERUSZ NIEMOJOWSKI, Lwów, ul. Wałowa 25. 


Do nabycia w handlu St. Karlińskiego w Krakowie, Sukiennice. 


zyn drobiazgowy dotychczas zaszczycać raczyła. 


już na sezon jesienny w najmodniejsze towary, jakoto: 


Kapelusze 


Z poważaniem 


Porębski i Zimier. 


W końcu nadmieniamy, iż nowo nabyty magazyn zaopatrzyliśmy 


wiedeńskie 


i paryskie 


——- Ces. król. uprzyw. 


Fabryki Szkła taflowego i Luster 


Dzieci, które się musza obejść bez 
piersi matki, powinny być karmione 
tylko Knorra mączką owsianą, która 
w połączeniu z mlekiem krowiem do- 
skonale zastępuje pokarm matki, a 
przyczynia się do obfitego nabrania 
ciała, krwi i kości. Najleoszym dowo- 
dem pożywnej wartości Knorra mączki 
owsianej jest to. że zdobywa sobie co- 
raz szersze koło zwolenników i że obe- 
enie przeszło 300000 dzieci rok ro- 
cznie jest nią wyżywianych. 2008 2 2 

W paczkach */, lub */ kilọ dostać 
można w każdym lepszym handlu. 


Gł skład na Kraków: Szarski i Syn. 


—— 
nh 
— — 


KUPFER & GLASER 


Tarnów - Dworzec. 


P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy SsWe wWYFr=obYyY, które pod względem 
jakości nie ustępują czeskim i belgijskim. 


WEF. Ceny bardzo niskie. ŒE 


Główny skład we Lwowie, ul. Szpitalna L. 4. 


1870 15 25 


2193 7 0 


Na prowinecyę wysyła się nalte we wtorki i piątki. 


Kraków, Rynek główny Nr. 13. 


R.: DITMAR 


Zamówienia na nafty w większych ilościach przyjmuje 
się tylko w moim składzie w Rynku głównym Nr. 13. 


p Ceny jak najprzystępniejsze. TB 


w Krakowie, 


Rynek główny Nr. 13, 
E AN 


poleca: 


Lampy wszelkiego rodzaju. 
Pająki, Kandelabry, Li- 
chtarze. Latarnie, Etaże- 
ry, Stoliki i ogromny wy= 

bór w majolice. 


Przyjmuje zamówienia od Panów 
przedsiębiorców budowy i insta- 
latorów wodociągowych na IKlo- 
sety, Pisuary, i t. p. części 
hygieniczne z fabryki własnej 
w Znojmie. 188170 


Piece naftowe doskonałej 
konstrukcyi , własnej fabrykacji, 
Sa zawsze na składzie. 


„Skawa słodowa Goliat 


z królewskiege browaru w Steinbruch jest najlepszą, 


najpożywniejszią i najzdrowszą kawą. 


Wyrabia się ją we własnej fabryce z tegosamego słodu, z którego 
warzą tak słynne i powszechnie ulubione 


piwo słodowe Goliat, 


polecane bardzo przez profesorów uniwersytetu Dr. Benedikta 
w Wiedniu, i Dra Korńnyiego i Dra Kitlego w Buda- 
peszcie, i używane z najlepszym skutkiem w cierpieniach nerek, 
niedokrewności, w dolegliwościach żołądkowych i w ogól. osłabieniu. 


Kawa słodowa Groliat 


jest najlepszym, najpożywniejszym, najzdrowszym dodatkiem ; zama- 
wiać ją można u generalnych zastępców: 


Ignacy Landauer i Synowie, Budapeszt. 
PIWO STOŁOWE GOLIAT 


zamawia się w generalnym składzie dla Austryi: 


Antoni Koretz, Wiedeń, XVIII., Standgasse Nr. 13. 


2260 3 30 


z 


puris 


"81 y pod foryzpoarp £orjm zad Azjeu 


Nr. 250. 5 
Udzielam lekcyj gry na fortepianie, 


Ceny przystępne. 
Wiadomość w Głównej Agencyl Dzienników 
i Ogłoszeń J. Hopcasa i A. Salomonowej, Kra- 
ków, plac Maryacki Nr. 2. 2273 3 0 


F w baryłeczkach 
Rydze kiszone 5 kilogr. franco 
wysyła za 2 złr Julian Markowe 
ski, Uście ruskie. 2274 4 10 


Najtańsze źródło! 


eg Obuwie damskie i męskie, 
trwałe i eleganckie , poleca w wielkim 
wyborze, po cenach możliwie niskich. 


Antoni Tabor, 


majster szewski, właścieiel magazynu i pracowni 


w Krakowie, róg ul. Gertrudy i Zielonej, 
2036 10 36 


NOWO OTWORZONA 
Pracownia sukien damskich 
I MAGAZYN KONFEKCYI DAMSKIEJ 
Maryi Włodarskiej 


z Poznania, 2311 28 156 


w Krakowie, ulica Szewska Nr. 4, 
I. piętro od frontu, 
poleca na obeeną porę w wielkim wyborze 
okrycia, płaszcze , żakiety, według 
najnowszych żurnałi, po cenach możliwie niskich. 
Suknie damskle wykonuje w jak najkrótszym 
czasie, Z gustem i elegancyą , według Żurnall 
paryskich I angielskich, po cenach przystępnych, 
a jako była przez 36 lat właścicielka Magazynu 
konfekoyi w Poznaniu, jest w możności zadość 
uczynić wszelkim wymaganiom WW. Pań. 


Poleca się łask. pamięci Marya Włodarska. 


Od przeszło 50 lat znana 


Wypożyczalnia Książek 
ELIASZA GUMPLOWICZA 
ul. Bracka L. 5 


ma stale na składzie wszelkie nowości 
w polskim, niemieckim, francuskim i an- 
gielskim języku, i poleca się względom 

P. T. Publiczności. 1895 8 12 


znego swędzenia: 
z wszelkich liszajów, 

) z wyrzutów akórnych |; 
| każdego rodzaju, z potu ciała, rąk I nóg, £ 
| leczy gruntownie i zupełnie | 


„ICHTIOL-SALICIL" 


| Przez lekarzy wypróbowany. Daje się zasto- 4 
,sować bardzo dobrze na wszystkich częściach % 
j ciała, Po przesłaniu 4 koron można go dostać 


Kalosze rosyjskie 
w wielkim wyborze . 
po przystępnych cenach 


polecają 2256 3 20 


Br. Bilewscy 


w Krakowie, obok kościoła N. P. M 


Skład płócien. 


J. BUCHNER 


Kraków, Stradom L. 23 
(dom własny), 2041 15 15 


poleca swój bogato zaopatrzony 


„| Skład wszelkich towarów jedwabnych, 
a |bławatnych, oraz czarnych | kolorow. 
aksamitów lyońskich, 


t| Wielki wybór kaszmirów, 
chustek i dywanów, 


= m m. 


"ARSYTTWZBA KP PUTA 


B | częściowo i hurtownie, po cenach 
fabrycznych, 

tudzież resztki materyj je- 

dwabnych i wełnianych po cenach 

© połowę zniżonych. 


l chodn l 


BF DO WYNAJĘCIA "PE 
sklep 2: s: 


z 8 ubikacyami, wielkiem wystawowem 

oknem, przy ul. Floryańskiej pod l. 25. 

Wiadomość w składzie win przy 
ul. Floryańskiej pod L. 41. 


Słabość męską 
skutki szczególniej tajnych grzechów mło- 
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, po- 
ucza jedynie w licznych wydaniach roz- 
1581 _ powszechniona książka: 10 86 


Dra RLetaua 


Ochrona własna 


cena wydania polskiege 1 złr. 

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień , a za użyciem kuracyi w 
tej książce zaleconej odzyskało zupełną 
swą siłę męską. Za nadesłaniem należy- 
tości, otrzyma się książkę w kopercie fran- 
co przez Werlags-Magazin R. F. 
Bierey w Lipsku, Neumarkt 15. 

W Krakowie ma na składzie neig- 
garnia J. M. Himmeilbilana. 


Nr. 250 


Kupuj Pani jedwab 


tylko w pierwszorzędnych wyrobach po najniższych cenach hurtownych, na metry i na 

całe suknie. Dla prywatnych wysyłka wolna od opłaty pocztowej i cła. Najświeższe 

nowości w niezmiernym wyborze, białe, czarne i barwne wszelkiego rodzaju, Iyan 
37 


pism 
1 13 


z uznaniem. Próbki opłatnie, Do Szwajearyi porto podwójne. 
Związek fabryczny dla materyj jedwabnych 


Adolf Grieder & G:, Zurych (Szwajcarya). 


ól. nadworni dostawcy, 


y poszukuje uczeń V. klasy | 
Lekcyj gimnazyalnej z celującemi 
świadectwami. — Adres poda Adm 

nistracyą „Nowej Reformy*. 


Dla Emerytów! 
HANDEL 
modno- galanteryjny -papierowy 


w większym mieście prowineyonalnem, egzystu- 
jacy od 12 lat, w pięknem położeniu w śród- 
mieściu, dobrze asortowany — z powodu śmierci 
właściciela pod dogodnemi warunkami zaraz 
do sprzedanią. Handel ten posiada także 
kilka. koncesyj. 

Bliższa wiadomość pod lit. A. Z. 100 poste 

pestanta Lwów. 2297 15 


Edward Dulski, 


1= 


„Ul. Krakowska Nr. 18, 
przyjmuje roboty fabryczne, lakierowa- 
nie drzwi, okien, posadzek i balkonów. 
Poleca się P, T. Publiczności. 2204 5 10 


— 
Wyborne pierniki 
miodowe, 


HERBATNIKI 
i cukry deserowe 


W Sali restauracyjnej browaru 
J. A. Johna Synów 


we środę d. 1 listopada b, r. (w dzień M à ag sp 
WW. Świętych) fabryka wyrobów cukierniczych 
Wielki koncert pod firmą 
muzyk! wojskowej- z a . 
w dei tów. J [ N K 
aaa maa skich a zę ce | | JOZO, WIGTMONIOWSKI, 
Co dzień występ wiedeńskich humorystów. KR AKÓW, 


() liczne odwiedziny prosząc, kreśli się z poważan. 
2307 Zarząd: L., Dinst. 


Meżczyzna 


trzydziestokilkoletni, dla braku znajo- 
mości poszukuje na tej drodze 
towarzyszki życia. Mając sam trzy 
tysiące rocznego dochodu. wymaga po- 
sagu do 30000 złr., wiek od lat 20 


ui. Bracka G. 


Zakład św. Józefa 


DLA OSIEROCONYCN CHŁOPCÓW 
w Krakowie, ul. Karmelicka 66 


poleca na sezon jesienny: 


szczepy owocowe 5- I 6 - letnie w doborowych 
gatunkach, jakoto : jabłonie, grusze, śliwki, wl- 
Śnie | czerechy 100 sztuk 45 złr., 10 szt. 5 złr. 
Porzeczki 100 szt. 8 zir., IO szt. I złr. Agrest, 
Wbinham Industry corocznie obficie rodzący, 
owoc tegoż doohodzi do 5 cm. średnicy, a 20 gr. 
wagi, 100 szt. 18 złr., [0 szt. 2 złr. Thuja (ży- 
wotnikł) w różnych odmianach, od 80 cm. do 
2'/ metr., szt. od 80 ct. do złr. 50. Evonymus 
japonica (Trzmiellna japońska) w doniczkach, 
bardzo przydatna do ubierania kaplic, kościołów 
od I do 1*/ą metr. wysoka, szt. od 60 ct. do I zir, 
Sadzonki (kłęcze) konwalii do pędzenia w cie- 
plarniach, 1000 szt. 12 złr., 100 szt. złr. 1-50. 
Rwnież poleca wielki wybór palm i różnych 
roślin doniczkowych po nader zniżonej cenie. — 
Przyjmuje zamówienia na bukiety, wieńce i t. d 
Cennik na żądanie opłatnie. 3095 9 12 


Mestauracya 


pod firmą 
Jan KRETHER 
w Krakowie, ul. Szewska 20, 
poleca P. T. Publiczności obiady 
z 3ch dań w abonamencie po 10 złr. 
miesięcznie. 2272 4 6 
W niedzielę i czwartek flaczki po warszaw. 


Lokal otwarty do godz. 1 w nocy. 
Bilard, gakinet 1 pianino 


RASY 


ŻELAZNE OGNIOTRWA LE 
po cenach fabrycznych od 50 złr. 


do 30, panna lub wdowa bezdzietna 
z odpowiednim wychowaniem i wy- 
przyjmuje Administracya „Nowej Re- 
formy“ dla Nr. 59. 2305 13 
ul. Jagiellońska, || ZMIANA LOKALU. 
poleca po najumiarkowańszych cenach: Futra || Ka) 
kurtki do polowania oraz czapki — futra dam- | największy zapas po najtańszych } 
HEA Wał I tuawha w wielkim wyborze, ©. | „ cenach g 
chami. Utrzymuje na składzie wszelkie gatunki | | Obuwia wszęlk rodzaju 
BE” Wszelkie reperacye i przeróbki wykonywa | 
NE +. |od zwykłego do salonowego | 
wego wykematcenia ludzi uzdolnionych w tym | 4 
zakresie, jestem w stanie zadosyć uczynić wezel- s 
Z głębokim szacunkiem M. Derdzikowska 
Vik Bielewicz, 
— ZE pod zarządem B, Dobrzańskiego 
W KRAKOWIE. 2241 4 0 
Eg Proszę przybyć i przekonać 
handlowa y Krakowie wszystkie niemieckie. "TĘ | 
ogłasza konkurs RAPP TRAWY 
przedmiotów zawodowych: buchal- 
teryi, rachunków kupieckich i ko- 
Kompetenci, mający żądaną kwa- 
lifikacyę, zechcą wnieść podania 
daniem warunków, na jakich po- 
sadę tę objąć zamierzają, do konca 
od 500 złr. wzwyż wyrabia się 


kształceniem. — Zgłoszenia listowne 
| „i | | 
m= Skład i Pracownia Futer 
w Nowym Sączu, 
gotowe męskie miastowe i padróżne, marynarki, | | Bezsprzecznie j 
skie, rotundy, żakiety futrzane, czapki i garnl- || f 
Pokrywa futra męskie i damskie nowemi wierz- 
skór krajowych, rosyjskich i amerykańskich. j 
własnego wyrobu 
Utrzymując specyalnie obok własnego facho- |. 
ma na składzię 
kim wymogom P. T. Publiczności. 2080 L 6 
Wyżyza KOLA (akademia) przy ul. Sławkowskiej 16' 
| $się, że wyrób mój lepszy i tańszy niż 
na posadę nauczyciela 
respondencyi handlowej. 
swe do Dyrekcyi tejże szkoły z po- 
grudnia 1899 r. 2292 18 
dyskretnie. — Zapytania pod lit. 


„i. K. 789“ przyjmuje Rudolf |, S$. Binzera, Kraków, ul. Pańska I. 9. 
Mosse w Wiedniu. 2308 4088 10 50 
Wy Ww $ E Ochronna marka: 
załat iedniu Kotwica. 


wia wszelkie ziecenia, jak n. p. 


ku zh z UR à 
dostana RY. legalizacyj, wynajmu i t. d.; 
i handlo 


Liniment. Gapsici comp. 
z apteki Richtera w Pradze, 
uznane jako znakomite uśmie- 
rzające nacieranie; po cenie 
40 kr., 70 kr.i 1fl. do nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
powszechnie ulubionego środ- 
ka domowego 
należy zawsze żądać tylko w 
butelkach oryginalnych z naszą 
ochronną marką „Kotwicą* z 
apteki Richtera i z przezor- 
nością uznawać tylko butelki 
z tą marką jako wyrób 

oryginalny. 
dptaka Richtera pod złotym 
lwem w Pradze. 


, : upców, prze- 
„| Wyszukuje posady hadlo- 
we. przemysłowe | inne. znicze firm, 
wspólników, n takte kspitalis w, informa- 
cye w jozyłu polskim o handlu i przemyśle, 
wyrabia patenty: X, ANER. 
WIEN, Lange Gasse Nr. 44, Nr, 18. =- 
Na odpowiedż dołączyć 35 centów w markach 

pocztowych, 2309 1 9 


Sprzedam wieś, 


ie na mniejszą, lub kamienicę. — 
zaa jerżawie za 6000 roczmie z kaucyą. 
Poszukuję przedsiębiorcy dla wy- 


Ą 8 2234 4 10 
achówek i dren. 
sk A. C. Z, Tarnów. 


Z Drukarni Związkowej w Krakowie. 


2232 2 37 


2306 1 3flakiernik w Tarnowie, 


Kraków, 1 Listopada 1899. | 


NOWA REFORMA. 
znacznie lepszy pod każdym względem, niż wszelkie inne środki ochronne., 1000 do- 
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo. 


Exsiccator" 
$ eg © Kantor: Wiedeń, III., Parkgasse 10 (dom własny), 


de Ritter Zastępcy poszukiwani. 1788 15 36 
Reim i Sp- 


ES Nie ma już grzyba drzewnego, ani wilgoci murów. “P 
O. Fritzeg'o bursztynowo -olejno-lakierową farbę 


uznaną jako najlepszy środek do lakierowania 

podłóg, nieprześcigniona co do trwałości, wydatno- 

ści i połysku, bardzo łatwa do użycia, wysycha pod 
gwarancyą w przeciągu 6 godzin. 


Rynek 37, linia A-B > A 

polecają po cenach najtańszych: Ekr a ów 

Przedsciołki z Linoleum, ceratowe i japońskie. 
Chodniki z Linoleum, ceratowe i kokosowe. 

Rogóżki kokosowe, szezotkowe i żelazne. — Ceraty na stoły i meble. 

Szczotki do wycierania nóg.—Szczotki i Aparaty hygien. do czyszcz. dywanów. 


Papiery transparentowe. 


Wałeczki, Kit, Gips 


do zaopatrywania drzwi i okien 
od przeciągów i zimna. 


Trzepaczki trzeinowe. 

Pióropusze do zmiatania kurzu. 

Szczotki i Pendzle do czyszcze- 
nia mebii. 

Szczotki do froterowania, zamia- 
tania i szurowania podłóg. 


Kalosze r osyjskie Artykuły do czyszczenia sprzę- 


i amerykańskie. tów domowych. 1705 11 0 
BĘ” Srodki desinrekcyjne. E 


BE Glazurę bursztynową od 
znanej firmy L. Marx Gaaden, 
nadaje farbę i połysk za jednem 
pociągnięciem. 


Farbę spirytusowo-lakierową 
firmy Ghristot Schramm 
w Wiedniu, wysycha w przeciągu 
jednej godziny. 


Farby olejne do pedlóg. 
Masę weskową do zapuszczania 
podłóg. 


Farby olejne do użycia go- 
towe w różnych kolorach. 

Masę francuską do zapuszcza- | Farby i Lakiery do drzwi i 
nia posadzek. okien białe i kolorowe. 


Olej do zapuszczania podlóg celem usunięcia kurzu w lokalach. 


ZAKO 


Hotel i Pensyonat w nowym, z komfortem urządzonym domu, 
posiada na zimę pokoje z pościelą, opałem | światłem oci 
I złr. za dobę. Kompletny pensyonat z pokojem OCL 3 zir. 
za dobę. Miesięcznie taniej. — Prospekt na żądanie — Wjazd 
od Chramcówek. 1878 13 20 


SALON MÓD 
Heleny GRECZEK w Krakowie 


przy ul. Szewskiej I. 6, 
poleca P. T. Paniom swój Skład goto- 


AN 


j j I J i i wych kapeluszy damskich wykonanych i 
Księgarnia G. Gebethnera i Spółki wkrakowie | Zmiana lokalu. o noaei paryskich i yiedetskień 
POLECA: oraz wszelkie przybory do ubierania 


tychżə. — Przyjmuje pióra do prania, 
fryzowania i farbowania. 


Dziękując za dotychczasowe względy P, T. Pa- 
niom, po!ecam się nadał łask. pamięci. 230255 


Piękność niezawodną 


etrzymuje się przez użycie Kremn twarze- 
wego J. Wiśniewskiego, który w prze- 
ciągu kilku dni usuwa plegi, liszaje, wągry 
| wszelkie wyrznty, czyniąc płeć piękną, białą. j 
W Krakowie skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dem 7, dreguerya; we Lwowie: Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4; w Be- 
chni: Jan Michnik, droguerJś. — Ż powsda 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądsć: 
Krem Jakóba Wiśniewskiego , magistrą farma- 
yi“ Nłoik 60 centów. 85 113 0 


Pracownia Sukien i Okryć damskich 


przeniesiona została z ul. Szewskiej 
na ul. św. Marka Nr. 8, Il. piętro. 


Polecam się łaskawem względom 2019 11 0 


Marya Nachmann. 


Abrys domowey nieszczęśliwości y Wnętrznej niesnaski, Woyny, 
Korony Polskiej y Wielkiego Xięstwa Litewskiego etc. — 
Wydał z rękopisu Franciszek Ksawery Kluczycki. 3 złr. 

Baranowski Wojciech. Poezye. Serya I. 1 złr. 

Chwat Gustaw. Wykład popularny buchalteryi podwójnej (wło- 
skiej). Wydanie trzecie. Złr. 1:30. 

Dante Alighieri. Boska komedya w przekładzie Edwarda Porębowicza. 
Część II. Czyściec, z wizerunkiem autora, w oprawie złr. 2:40. 
Elijasz W. Ubiory w Polsce i u sąsiadów w wieku XIV., z rysun- 

kami na 9 tabelach, ogólnego zbioru część III. 5 złr. 

Gondek Feliks X. Siedm grzechów głównych. I. Pycha. Wydanie 
nowe. 50 ct. 

Gruszecki Artur. Tuzy, powieść. Wydanie drugie. Złr. 1:60. 

Hioesick Ferdynand. Szkice i opowiadania historyczno - litera- 
ckie. Złr. 3.20. 

Kaczkewski Zygmunt. Wybór pism z przedmową Ign. Chrzanow- 
skiego i portretem autora, w 10 tomach. Złr. 6:50. 

Treść: Tom I. Mąż szalony — Bitwa o chorążaukę. 

II. Jaunakowie.— Swaty na Rusi. — Kasztelanice Lubaczewscy. 

HI. i IV. Murdelio. — Tradycye Sanockie. 

V. i VI. Gniazdo Nieczujów. — Starosta Hlołobucki. 

VIIL i VIH. Grób Nieczujów. 

„ IX.iX. Anuncyata. 

Dotąd wyszy tomy I, IL. i II Cena pojedynczego tomu 80 ct. 

Klopotowska Anna. Jeszcze rymy. Zir. 1:40. 

fńosiakiewicz Wincenty. Hallali, powieść. Złr. 1:60. 

Łuszczkiewicz W. Prof. Wieś Mogiła przy Krakowie, jej klasztor 
cysterski, kościołek farny i kopiec Wandy, z 17 rycinam. 25 ct. 

Morawska Z. Z opowiadań młodego chłopca. I. W puszczy. II. Ko- 
leją Nadwiślańską Z ryciną, w oprawie kart. 65 ct. 

Nad Prądnikiem. Przewodnik po Ojcowie i jego okolicy, zebrał i ułożył 
K. W. Żłr. 1°30, w oprawie kartonowej złr. 1:60. 

Pepłowski Schniir Stanisław. 4 papierów po Fredrze. Przyczy- 
nek do biografii poety. Z portretem Al. hr. Fredry i widokiem pomnika 
we Lwowie. Złr. 1:20. 

Rodoć M. Satyry i fraszki. Wybór z portretem autora i przedmową 
Dr. Henryka Biegeleisena. Wydanie drugie. Zir. 1 30, w oprawie 1'80. 

Sterling Władysław. Poezye I. 1 złr. 

Syrokomla Władysław (Ludwik Kondratowicz). Wybór pism, z por- 
tretem autora. Złr. 1:30, w oprawie złr. 2:40. 


Wdziela kewerym. Tyniec pod względem topograficzno-etnogra- 
ficznym. 15 ct. 2304 1 3 


Do nabycia wa wszystkich księgarniach. 


"U Stanisławowie 


HOTEL IMPERIAL 


PIERWSZORZĘDNY 


przy ul. Kazimierzowskiej, 
(vis-a-vis Kasy Oszczędności), 
poleca się Szanownej P. T. Publiczności. 


2203 5 48 
S. Falk. 


Pokoje od 90 ct. wyżej. 
Z poważaniem 


Opuścił prasę 


Y- Nui zi EW. 5S 
DZIEJÓW POLSKI 


zawierający trzynaście map kolorowanych 
E. Niewiadomskiego. 


n 


n 
n 
n 


Atlas wykonany w pierwszorzędnym zakładzie kartograficznym za 
granicą kosztuje 4 marki z przesyłką. 2303 1 3 
Slad główny w księgarni Gebethnora i Sp. w Krakowie. 


2000000000000010000050000000 
SUKNIE DAMSKIE 


wykonuje w jak najkrótszym rzasie 


MAGAZYN Mop ST. ZAMOYSKIEJ 


w Krakowie, Sukiennice 19, 


polecając zarazem 


KAPELUSZE DAMSKIE 


3 kwiaty paryskie, pióra strusie | fantazyjne, gorsety, oraz wszelkie 
w wielkim wykorze wości w zakres toalety damskiej re x 


Zamówienia Z prowincyi wykonuje jak uajspieszniej, z gustem i elegtncyg, 
po cenach umiarkowanych. 20t2 4 6 


BĘ Modele Paryskie. E 


66666 „GaooGlCivcGa6GSGGĘG 


w Mienażeryi 
Kiudskiego 
i. wielka partya preferansa 


czyli ulubiona gra W karty 66 w klatce Iwów. 
Dwóch panów i jedna dama wejdzie do klatki, w której 
się mieści 5 olbrzymich lwów, będą pić dobre wino, 

/ ' wy palić cygara i grać partyę O 3 młode lwy. 
Nastąpi Wielkie przedstawienia i karmienie zwierząt og. 416 
Ceny miejsc: I. miejsce 40 ct., II. miejsce 20 ct. 


O liczne odwiedziny uprasza z głębokim szacunkiem 
a. 7 5 Franciszek Kiudsii, 


Foncière, Pęsztęński Zakład Ubezpieczeń 


założony w r. 1864. 
Pełnowpłacony kapitał akcyjny: Cztery miliony koron. 
Ubezpieczenia od ognia, na życie ludzkie we wszystkich 
kombinacyach, przeciw szkodom transportowym , od nieszczęśli- 
wych wypadków, szyb od stłuczenia, od kradzieży z włamaniem. 
Biuro Głównej Agencyi w Krakowie przeniesionem zostało 
na ul. Kolejową Nr. 4 (na parterze), 


Wszelkich wyjaśnień udziela ustnie lub pisemnie oraz zgło- 
szenia agentów i akwizytorów za wysoką prowizyą i stałą płacą 
przyjmuje Reprezentant Zakładu dla Krakowa i zachodniej Galicyi 


2289 1 8 Maksymilian Atteslander. 


Wi. Tomaszewski. 


2:4» Jedyny chrześcijański Magazyn 
[|| Porcelany, Szkła 


i Lamp 
w Krakowie, Rynek L. 16, 


poleca Szanownej Publiczności _; 
lampy wszelkiego rodzaju, p 


- 2800 
właściciel menażery!. 


Skład najlepszej i najpiękniejszej mąki 
w KRAKOWIE. 


Handel mój istniejący od lat 25, zaopatrzony zawsze w naj- 
lepsze, świeże i niestęchłe artykuły spożywcze z pierwszo- 
rzędnych fabryk tutejszych i zagranicznych 


< 


ka, Sage, Makarony włoskie. < 


przy placu 
Szęzepańskim 1 9 


przy placu 
Szczepańskim 1. g. 


"RIEMOJOTUEd Op egma ‘Raaz S 


serwisy stołowe do her- & | w moim składzie. 

baty i kawy, umywalnie, EJ Zamówienia na prowincyę uskuteczniam odwrotną pocztą. 

serwisy szklanne w wiel- A Z glębokim szacunkiem józef Szczuruwski. 
AR kim wyborze, po eenach naj- Q - 38 
SE przystępniejszych. %  _ Arrow-Reot purifić de la Jamaique, Mak mety. 


2180 4 5 
Rządca drukarni A. Szyjewski. 


mid 


Na większe zabrania wypożycza szkło | porcelanę. 
Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku. 


